
Zbrodnicza organizacja ukraińska
urządza dzikie napady na szkoły polskie.

LWÓW, 11.10. Od kilku tygodni, pod 
wpływem tajnej organizacji ukraińskiej 
O.U.N., odbywają się w najrozmaitszych 
miejscowościach Małopolski Wschodniej 
sabotaże ukraińskie. Podlbechtana przez 
agitatorów młodizeż ruska wybija szy­
by w budynkach nauczycieli Polaków, 
niszczy portrety, mapy polskie i demolu­
je izby szkolne.

Najwięcej tych bandyckich napadów 
na szkoły było w pow. Rawskim, a szcze 
golnie w miejscowościach Ullwowek, 
Poddubce, Potylicz, Chlelbany, Koronie, 
Kamionka - Bobroidy. W tej ostatniej 
wsi sabotażyści szkolni, rekrutujący się 
przeważnie z kryminalnych elementów, 
usiłowali w pół godziny przed zdemolo­
waniem szkoły włamać się do cerkwi. 
Gdy stróże, pilnujący cerkwi, spłoszyli 
napastników, udali się oni pod budynek 
szkolny i włamawszy się do środka, zni­
szczyli portrety, mapy polskie, powybi­
jali pałkami szyby, zarówno w szkole, 
jak w mieszkaniu nauczyciela.

W Potylliczu, w związku z napadami 
na szkołę, policja przeprowadziła rewi­
zję w mieszkaniu grecko - katolickiego 
parocha, ks. Dorockiego, .w kancelarji 
kooperatywy i u kilku chłopów.

Wśród osadzonych w aresztach sądo­
wych w Rawie Ruskiej i w Uchnowie 
znajduje się wielu uczniów gimnazjal­
nych i studentów ukraińskich, którzy 
brali udział w sabotażach szkolnych.

W związku z napadami na szkoły wła­
dze administracyjne pow. Rawskiego.na­
kazały gminom stawiać warty nocne, 
złożone z 8 do 10 ludzi.

Również w pow. Samborskim odbyły 
się rewizje u studentów i nauczycieli u- 
kraińskich. M. in. policja przeprowadzi­
ła rewizję u kierownika szkoły w Tata-j 
rach SteMnego i u jego syna, absolwen­
ta seminarjum, zamieszkałego w Sambo­
rze. Pozatem przeprowadzono rewizję u 
studenta politechniki, Jarosława Kryw- 
siana, studenta uniwersytetu Jarosława 
Haszki i u absolwenta szkoły handlowej 
Wiktora Sapagi. Z tych samych powo­
dów aresztowano w pow. Zł (jeżowskim 
studentów Kwasowskiego, Czuczmana i 
Bezpałkę. ;

ZANIEPOJENI UKRAIŃCY.
Te dzikie napady na szkoły i miesz­

kania nauczycieli zaniepokoiły rozważ- 
niejszą i uczciwszą część społeczeństwa 
ukraińskiego. B. poseł Celewicz zamie­
ścił w nacjonałistycznem pośmie ukra- 
ińskiem ,J>iło“ artykuł, który potępia 
napady na szkoły polskie.

„Bicie szyb w szkole, niszczenie por­
tretów, wypisywanie na ścianach niecen­
zuralnych wyrazów — czytamy w tym 
artykule — to nie walka o szkołę, to jest 
dziecinna zabawa w rewolucję. Takie 
metody nie prowadzą do zdobycia szko­
ły, naodwrót przeszkadzają w walce o 
nią.

Sabotaże szkolne dają jedynie robotę 
policji. Jest wielką zuchwałością i lekko­
myślnością rzucać małoletnią młodzież 
w wir takiej walki, jak bicie szyb i ni­
szczenie portretów.

Proszę sobie przedstawić, co może wy­
rosnąć z takiego młodzieńca, który już 
w 10 roku życia przyzwyczaja się do ta­
kich bandyckich uczynków. Taka nauka 
może tylko zdeprawować młode duszę, 
szerzyć anarchję wśród młodzieży i po­
móc .wzrostowi powojennej demoraliza­
cji wśród niej. Szkolne sabotaże to naj­
łatwiejszy, najmniej odpowiedzialny 
sposób walki.

O wiele łatwiej jest narzucić młodzie­
ży bicie szyb, zdzieranie znaków pań­
stwowych, aniżeli prowadzić kurs dla a- 
nalfabetów. Szkolne sabotaże idą po li­
nji najmniejszego oporu11.

Wkońcu ■ wylicza b. poseł Celewicz

materjalne szkody, jakie ponosi społe­
czeństwo ukraińskie .wskutek sabotażu 
O. U. N. i wzywa do przeciwstawienia 
się sabotażom i do uświadomienia ciem­
nych mas chłopskich.

ZA NIEMIECKIE PIENIĄDZE.
LWÓW, 11.10. Sabotaże sżkolne, zor­

ganizowane przez tajną organizację u- 
kraińską O.U.N., zaniepokoiły miejsco­
we społeczeństwo polskie. Wielu ludzi 
przypomina, że tajna organizacja ukraiń 
ska, która zamordowała posła Hołówkę, 
dokonała napadu na pocztę w Truskawcu 
i w Gródku Jagiellońskim, pozatem u- 
rządziła szereg zamachów na funkcjo- 
narjiuszów administracji, która przed pa­
ru laty paliła mienie ziemian i chłopów, 
do tej pory nie została całkowicie wy­
korzeniona.

To też odzywają. się głosy, żądające 
energiczniejszej rozprawy ze zbrodni­
czą organizacją, która w Małopolsce 
Wschodniej podtrzymuje stan wrzenia. 
Żądanie to, tem jest słuszniejsze, że spo­
łeczeństwo polskie w Małopolsce Wscho­
dniej uświadamia sobie, iż O.U.N., kie­
rowana przez Konowałca, który jest na 
służbie niemieckiego sztabu generalne­
go, prowadzi sabotaże .w Małopollsce 
Wschodniej za niemieckie pieniądze.

PRZECIW ARMJI POLSKIEJ.
Czern jest O.U«N. i jakie są jej za­

miary na przyszłość w stos uniku do pań­
stwa polskiego, dowiadujemy się tego 
z wywiadu, jaki ogłosił w „Kairpatoru.- 
skiim Głosie* 1 (Czechosłowacja) jeden z 
bojowców ukraińskich, utrzymujący 
kontakt między O.U.N. a Berlinem.

„Regularna, silna armja polska' — mówi 
ten mołojec — nie przestrasza zawodowego 
tcrorysty-marzyciela. W najbliższych oddzia­
łach wojisika polskiego powstanie panika, 
mamy bowiem też swoich chemików, apte­
karzy, bakterjologów, inżynierów.

Większość z nich otrzymała zagranicą (na­
turalnie w Niemczech — przyp. Red.) spe­
cjalne wykształcenie. Jedna szklana flaszecz- 
ka z kulturami cholery, tyfusu, dezenterji i 
innych zaraźliwych bakcyli, rozbita na wę­
złowym dworcu kolejowym lub w Innem od- 
powiediniem miejscu i czasie, może unieszko­
dliwić najsilniejszą armję, a zatrute wodo­
ciągi zdemoralizują całe miasta.

Nasze kadry robotników umieją już do­
skonale manewrować ekrazytem, dynamitem 
i innemi usypiającemu środkami* 1.

Ten naiwny, a jednak szczery wywiad 
wskazuje, że O.U.N. ma być użyta do 
dywersji na tyłach polskich w razie 
wojny z Niemcami.

To też najwyższy czas z tą zbrodniczą 
i zdradziecką organizacją, finansowaną 
przez Niemcy, skończyć.

■skrzynkę z drzewa sandałowego i okaza­
li 1 swój sztandar Związku. Adoracji 
Najśw. Sakrament®, który Papież pobło­
gosławił. Przemówienie w imieniu piel­
grzymki .wygłosił misjonarz o. Letediei 
T. J.,’oświadczając, że'pielgrzyrńka óbęc 
na jest prżcdewszyistikicmowócein wspa­
niale w. Tndjach rozwijającej kię akcji 
rekolekcji zamkniętych i zapowiadając, 
że stajnie się to przyczyną innych je­
szcze pielgrzymek.

W odpowiedzi Ojciec św.. zaznączyi, 
że pielgrzymka obecna zaiste należy do 
najbardziej ' drogich “sercu Jego, albo­
wiem świadczy o przy wiąazniu wiernych 
Hindusów do Ojca św. i korzystaniu 
przez nich z dobrodziejstw Odkupienia. 
Życie chrześcijańskie, które jest owo­
cem tego Odkupienia, jest, jak się oka­
zuje, szeroko rozpowszechnione wśród 
katolików indyjskich, to też Ojciec św. 
ufa,( że dobrodziejstwa Boskiego Odku­
pienia coraz obfittsze przynosić będą o- 
woce. Kończąc swe przemówienie Oj­
ciec św. udzielił obecnym, ich biskupom 
i kapłanom, rodzinom i całemu krajowi 
swego apostolskiego błogosławieństwa.

Tegoroczne święto młodzieży faszystowskiej odbyło się w Rzymie pod hasłem rozbudze­
nia zamiłowania do wsi i gospodarki rolnej. W pochodzie wzięły udział liczne grupy 
młodych włościan-faszystów, na których czele — jak widzimy na ilustracji — defilował 

traktor.
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Poszukiwanie morderców
RODZINY SUSSKINDÓW.

KKRAKÓW, 11.10. (Tel. wł.) Poli­
cja krakowska stwierdziła, że spraw­
cami zamordowania rodziny Siisskin- 
dów i listonosza jest Jan Malisz, bez­
robotny fotograf oraz 26-letnia Mar ja 
z Węgrzynów Koćwowa-Mąłiszowa, 
Malisz miał dwa mieszkania. Pismo 
na przekazie pocztowym jest zupeł­
nie podobne do pisma Małisza.^ Za 
zbrodniarzami rozesłano listy góńcze.

Bezrobocie w Angjli
ZMNIEJSZA SIĘ.

LONDYN, 11.10. Ogłoszona dziś staty­
styka bezrobocia wykazuje, że w ciągu 
ub. miesiąca ilość bezrobotnych zmniej­
szyła się o 74.410 i wynosi w cyfrach o- 
krągłych 2.536 tys., czyli o 521.000 mniej, 
aniżeli o tej porze roik temu.

Weksle sowieck a
W LONDYNIE.

LONDYN, 11.10. Postęp w rokowa­
niach handlowych angielsko - sowiec­
kich wpłynął dodatnio na kredyt sowiec- w 
ki .w City londyńskiej. Podczas kiedy 
w okresie procesu inżynierów angiel­
skich w Moskwie dyskonto weksli so­
wieckich dochodziło do 35 proc., dziś 
weksle te przyjmowane są w Londynie 
bez trudności z dyskontem 15 proc.

Zamach na króla rumuńskiego
■HMHHHI Strzały karabinowe do pociągu

BUKARESZT, 11.10. Wielkie wra­
żenie w stolicy Rumunji wywołała 
wiadomość o zamachu na pociąg 
dworski, którym jechał król Karol

Pogłoski te okazały się o tyle praw 
dziwę, że niedaleko Targoviste nie­
znani sprawcy dali kilkanaście strza­
łów karabinowych do wieczornego 
oociągu pośpiesznego, który jechał 
bezpośrednio przed pociągiem dwor­
skim.

Pielgrzymka Hindusów

MIASTO WATYKAŃSKIE, 11.10. Nie­
zwykły widok przedstawiały wczoraj sa­
le Watykanu, gdy na posłuchanie u Oj­
ca św. zgłosiła się pielgrzymka indyj­
ska, złożona z dwustu osób, w większości 
.w stroiach narodowych. PielrLrzymikft

Policja przypuszcza, że zamachow­
cy wzięli pociąg pośpieszny za pociąg 
królewski.

Policja w Tarigoviste zarządziła w 
okolicy wielką obławę, w wyniku 
której aresztowano kilkunastu podej 
rżanych osobników.

Zastanawiające jest, że przegląd 
wojsk, którego dokonać miał król Ka 
roi, został odwołany

przedstawili Ojcu św. arcybiskup Piotr 
Kierkells, delegat apostolski na Jndje 
Wschodnie i Mar Theophilos, biskup na­
wróconych przed trzema laty malabar- 
skich Jakobitów. _

J

Król jugosłowiański Aleksander i dyktatoi 
turecki Mustafa Kemal Pasza w czasie nie. r. i- ~ 'yiwuu musiKiia Kciibai ras za w czasie, nie
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„PIĘKNA ZOŚKA”
■■■■■■ AKCJA SZPIEGOWSKA NA POGRANICZU FRANCJI.

PARYŻ, 11.10. Akcja wywiadowcza 
niemieckiego sztabu generalnego 
przygotowującego plany inwazji na 
terytorjuim francuskie, skierowana 
jest w obecnej chwili w dwu kierun­
kach: na Szwajcarję, która m>a stać 
się terenem wypadu wojsk niemiec­
kich na południe Francji oraz na no­
woczesny łańcuch fortyfikacyj na 
wschodniej granicy Francji.

Już podczas budowy fortyfikacyj 
nadreńskich prasa francuska kilka­
krotnie podnosiła alarmy, iż wśród 
robotników, wznoszących umocnie­
nia, znajdują się wysłannicy nie­
mieccy, że nawet niektórzy kierow­
nicy robót znajdują się pod wpływa­
mi agentów niemieckich.

Pod wpływem tych alarmów prze­
prowadzono wielokrotnie „czystki’ 
wśród robotników tak, że alarmy o 
szpiegostwie na terenie fortyfikacyj 
na jakiś czas ucichły.

Ostatnio wypłynęło wśród szpie­
gów niemieckich nazwisko tajemni­
czej „pięknej Zośki4’, Niemki z po­
chodzenia, o której pogłoski głosiły. 
iż jest głównym motorem akcji wy­
wiadowczej sztabu niemieckiego. Zdo 
lano ustalić nawet jej nazwisko: Zo­
fja Drozdt.

„Piękna Zośka44 szukała sobie zna­
jomości wśród żołnierzy, przebywa­
jących na terenie fortyfikacyj, na­
kłaniając ich do wyjawnienia roz­
maitych tajemnic wojskowych 
Wdziękami swemi zdołała ona omo­
tać kawalerzystę francuskiego Rene 
Plestona, który wykradł dla niej mo­
del nowoczesnego francuskiego kara­
binu maszynowego.

W chwili gdy „piękna Zośka14 wrę­
czała dokumenty i plany kurjerowi 
szajki, niejakiemu Weberowi, aresz­
towano ją w okolicach Saint Avold 
Na podstawie znalezionych przy niej 
i przy Weberze dokumentów zarzą­
dzone zostaną dalsze aresztowania 
członków szajki.

W Boulay w Lotarynigji aresztowa­
no pozatem kierownika robót forty­
fikacyjnych, niejakiego Schoppa, któ 
ry w sierpniu wydał w ręce agentów 
niemieckich ważne dokumenty, do­
kumenty, dotyczące tajników umoc-

Samobójstwo
NA STOSIE.

RYGA, 11.10. W Rzeżycy popełniła 
niezwykłe samobójstwo zamieszkała 
tam Polka, 51-letnia Albina Polakko- 
wa, która niedawno straciła męża i z 
tego (powodu zamierzała rozstać się z 
życiem.

Kilka dni temu znaleziono w lesie 
niedaleko jej folwarku zwęglone 
zwłoki Polakkowej, która jak się o- 
kazało, przygotowała sobie stos i pod 
"pali wszy go, rzuciła się w płomienie

Sztuczna hodowla
RAKA LUDZKIEGO.

Ostatnio ogłoszone zostały w „Zeit- 
schrift fur Króbsfoi&chung’* wyniki 
żmudnych badań dwu krakowskich le­
karzy, dr. Zakrzewskiego- i dr. Kraszew­
skiego. Udało im się wyhodować tlkankę 
rakową ludzką na sztucznej pożywce, tj. 
poza organizmem żyjącym. W ten sipo- 
jób stworzyło się metodę, która pozwoli 
na badanie własności biologicznych sa­
mej komórki nowotworowej. Dotychczas 
przeprowadzane eksporymenta na zrwie- 
Irzętach pozwalały jedynie na śledzenie 
'treakcji organizmu na działanie nowo­
tworu.

Eksperymentu dokonano w ten sposób, 
że wycięło z ciała ludzkiego kawałek 
nowotworu, raka, i hodowano go na 
8ztucznem podłożu. Odżywką hodowli 
była surowica ludzka z dodatkiem sub­
stancji, hamujących wzrost. W ten spo­
sób zdołano utrzymać przy życiu nowo­
twór przez 4 miesiące. Uczeni krakowscy 
próbowali również zaszczepić chorym na 
raka otrzymaną surowicę, ale nie osiąg­
nięto inarazie pomyślnych wyników. Mo­
że eksperyment lekarzy krakowskich 
przyczyni się do szybszego znalezienia 
skiuiecanei broni przesuw chorobie raka.

£to nabycia wa wnysildch aptekach.

fortyfikacyj francuskich obiecano mu

Skarb skarży b. wojewodę
o 1500 zł. za węgiel, elektryczność i gaz.

LWÓW, 11.10. świat prawniczy we 
Lwowie dyskutuje nad procesem, który 
wytoczył b. wojewodzie poznańskiemu 
hr. Piotrowi Dunin - Borkowskiemu 
skarb państwa o zużyty w mieszkaniu 
służbowem w gmachu województwa wę­
giel, prąd elektryczny i gaz. Skarga ta1 
opiewa na kwotę około 1.500 zł. Proces 
ten, który miał się odbyć w dniu 5 czer­
wca, został odroczony, a następnie od­
będzie się on 28 grudnia.

Na rozprawę ma przybyć jako świa­
dek b. redaktor prorządowego „Głosu 
Poznańskiego4’, p. Roetinger, który zaj­
mował pokój w województwie, co stano­
wi jeden, z zarzutów skarbu państwa. 
Natomiast adwokat b. wojewody Bor-

Napiętnowanie lekarza
za znęcanie się nad więźniami - polakami.

WARSZAWA, 11.10. Pos. Jan Kwa­
pi ński przed 7-miu laty w „Robotni­
ku14 napisał wspomnienia o swoich 
przejściach w katordze. Na wygna­
niu w mieście gubernialnem Orle po­
seł Kwaipiński zetknął się z lekarzem 
więziennym, dr. Bolesławem Rychliń 
skini, który wypierał się polskości i 
znęcał się nad wygnańcami z Polski. 
Po ukazaniu się artykułów pos. Kwa­
pińskiego kaliskie- władze miejskie. 
zwróciły się do autora z prośbą o in­
formacje, nadsyłając fotografję dra 
Rychlińskiego, który zajmował wów­
czas w Kaliszu stanowisko naczelne­
go lekarza w szpitalu miejskim. Pos 
Kwapiński w fotografjach mu nade­
słanych poznał Rychlińskiego, stwier 
dzając, że jest to ten sam osobnik, 
który dopuszczał się okrucieństw na 
Polakach-wygnańcach.

Temperament Dymitrowa
i małomówność Lubbego.

BERLIN, 11.10. Rozprawa przeciw 
rzekomym podpalaczom Reichstagu 
po przeniesieniu do Berlina, nie przy 
niosła spodziewanego ożywienia van 
der Lubbego. Oskarżony na wszelkie 
pytania odpowiada jak zawsze: tak 
nie, tego nie mogę powiedzieć.

Wyprowadza to z równowagi peł­
nego temperamentu Bułgara Dymi­
trowa, który domaga się jasnej od­
powiedzi, czy van der Lubbe podpa­
lał sam, czy też miał wspólników 
Gdy ten odpowiada: „tego nie mogę 
powiedzieć”, Dymitrow rzuca pod je­
go adresem: „Idjota14.

W toku wczorajszej rozprawy do­
chodziło kilkakrotnie do starć mię­
dzy przewodniczącym a Dymitro­
wem.

Na wstępie dzisiejszej x rozprawy 
wybucha bomba. L_ ___  wybucha bomba. Po oświadczeniu naradę, i 
przewodniczącego, iż jutro o godz. 20 głasza uchwałę, wydalającą Dymitro- 
wieczorem odbędzie się wizja lokal- wa z salli sądowej.

Występna miłość
przyczyną skrytobójczego morderstwa.

POZNAŃ, 11.10. Przed sądem okręgo- rego zwłoki z przestrzeloną skronią zna- 
wym w Poznaniu toczy się sensacyjny leziono nad brzegiem Warty, 
proces o skrytobójcze morderstwo, po-
pełnione ua śje, Stanisławie Kurku, któ-Łahrodiu byli: notoryczny nrzeategłca l towumó.

kowskiego podnosi, że p. Roetinger był 
redaktorem prorządowego pisma i jako 
taki zajmował pokój w charakterze re­
prezentacyjnym. Na rozprawie przesłu­
chany będzie również Ib. wojewoda Bor­
kowski.

Należy dodać, że b. wojewoda Bor­
kowski był swego czasu gorąoytm zwo­
lennikiem sanacji i po wypadkach majo­
wych mianowany został wojewodą poz­
nańskim przez jeden z rządów sanacyj­
nych. Również red. Roetinger uchodził 
za wielkiego zwolennika sanacji. Obec­
nie od kilkunastu miesięcy b. wojewoda 
Borkowski stanął w szeregach opozycji 
i niejednokrotnie na ałmaeh pism opozy­
cyjnych krytykował system pomajowy.

które podają
5 lat 

za

Dr. Rychlińskiego zwolniono z zaj­
mowanego stanowiska, lecz zdołał si^ 
on ulokować na Pomorzu w Starogar­
dzie, gdzie dotychczas jest lekarzem 
szkolnym i pełni funkcje naczelnego 
lekarza miejscowej Kasy chorych

Dr. Rychliński wytoczył pos. Kwa- 
pińskiemu proces o oszczerstwo. W 
Sądzie okręgowym w pierwszej in­
stancji Kwapińskiego uniewinniono, 
załączając do akt sprawy numer so­
wieckich „Izwiestji* , 
że Rychliński skazany był na L 
więzienia przez sądy sowieckie 
znęcanie się nad więźniami.

Wczoraj Sąd apelacyjny ponownie 
uniewinnił Kwapińskiego. W ten spo­
sób dr. Rychliński został napiętnowa-
ny za swoje nieludzkie obchodzenie 
się z Polakaini-więźniami.

na miejsca pożaru, Dymitrow prosi 
o głos, chcąc postawić jakieś pytania.

Przewodniczący nie udziela mu 
głosu, twierdząc, że według procedu­
ry karnej, oskarżonemu nie przysłu­
guje prawo składania oświadczeń, a- 
ni stawiania pytań. Zresztą prawa te­
go, zdaniem przewodniczącego, Dy­
mitrow kilkakrotnie już nadużył 
Gdy Dymitrow, mimo to, piróbuje 
mówić, przewodniczący odbieta mu 
głos.

W największym podnieceniu oskar­
żony krzyczy:

■— Ja jestem nietyłko oskarżonym 
przecież ja muszę się bronić; to pra­
wo mi '

— Milcz pan
przysługuj e I
lcz pan! — woła przewodni­

czący, uderzając ręką w stół.
Trybunał udaje się następnie na 

., poczem przewodniczący o-

Jak wykazało śledztwo, sprawcami

Malinki© wic z, który został namówiony 
przez kochanka żony zamordowanego, 
22-łetniego Michała Budzisza, oraz Ma- 
rjan Konieczny. Kurkowa, jako 16-let- 
nia dziewczyna, poznała się z zamordo­
wanym i żyła z .nim bez ślubu, dając 
mu troje dzieci. Po ślubie urodziło się 
czwarte dziecko. Oskarżona znajduje się 
Obecnie znowu w odmiennym stanie, jed­
nak po swoim kochanku Budziszu.

Zamordowany Kurek był brutalem i 
podejrzewał swoją żonę o zdradę, ponie­
waż stwierdził, że żona jego wynajęła w 
Poznaniu pokój, który był miejscem jej 
schadzek z Budziszem.

Na parę tygodni przed morderstwem 
Kurek zauważył, że żona jego znajduje 
się <w odmiennym stanie, a chcąc się u- 
pewnić, ustalił datę pójścia z nią do le­
karza. Wówczas Kurkowa zaczęła bła­
gać Budztóza na dwa dmi przed krytycz­
ną datą, ażeby wyratował ją w jakiś 
sposób od odwiedzin u lekarza. Wówczas 
Budzisz porozumiał się z przestępcą Ma, 
linkiewicaem, który dobrał sobie do .po­
mocy Koniecznego, i zgładzili Kurka.

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Fran­
ciszek Malinlkiewicz został skazany na 
15 Lat więzienia i utraitę praw obywatel­
skich przez lat 10; Pelągja Kurkowa na 
3 łatą więzienia; Michał Budzisz za na­
mawianie do zalbójstwa na 3 lalą więzie­
nia; wreszcie oskarżony Mar j aa Koniecz­
ny na półtora roku więzienia.

Osiem ofiar
KATASTROFY LOTNICZEJ.

NOWY JORK, 1140. Samolot należą­
cy do towarzystwa lotniczego, utrzymu­
jącego komunikację powietrzną pomię­
dzy Nowym Jorkiem a Chicago, z nie­
wyjaśnionych dotychczas przyezyn, 
ąpadł i spłonął .w pobliżu miejscowości 
Chester ton, 7 pasażerów wraz z pilotem 
zginęło.

Dziewiętnaście osób
ŻYWCEM POGRZEBANYCH.

TEGUCIGALPA, 1140. (Honduras). 
We wsi Apolopi 19 osób uiegło pogrze­
baniu żywcem pod wzgórzem, które 6ię 
obsunęło po huraganie i ulewnych desz­
czach. Burze, które w ostatnich czasach 
nawiedziły Honduras, W wielu miejsco­
wościach spowodowały powodzie, w któ­
rych zginęło wieile osób.

Deszcz meteorytów
MOSKWA, 11.10. Ubiegłej nocy zaob­

serwowano nad Leningradem, niezwykłe 
■rzadko spotykane, zjawisko, mianowicie 
deszcz spadających gwiazd. Około godz. 
11 wlecz, przelatywało około 300 meteo­
rytów na minutę, Z gwiazdozbiorów Li­
ry, Łabędzia i Pegaza spadało 5—Ó 
gwiazd na sekundę.

Udusił żonę
I DWIE CÓRKI.

SZTOKHOLM, 11,10. Ludność sto­
licy Szwecji poruszona jest tajemni­
czą zbrodnią, wykrytą w mieszkaniu 
właściciela modnej kawiarni Blom- 
quista.

Jeden ze znajomych, przyszedłszy 
do Blomąuistów, zastał mieszkanie o- 
twarte, a w jednym z pokojów zwło­
ki żony B'lomquista i jego dwu có­
rek. Wszystkie trzy były uduszone.

Dochodzenie policyjne wykazało 
że zbrodni dokonał Blomquist. Zbiegi 
on samochodem.

Zbrodnia wywołała w mieście wiel­
kie wrażenie, ponieważ powszechnie 
sądzono, że Bllomquistowie żyją 
szczęśliwie i w największej zgodzie

Olbrzymi pożar
FABRYKI.

BERLIN, 11.10. Donoszą z Karlsruhe 
olbrzymim pożarze fabryki sztucznejo

wełny pod firmą Vogel i Schurmann. 
Spłonął doszczętnie budynek 6-piętrowy, 
wraz ze składami długości 120 mtr. i sze­
rokości 70 mtr. Płomienie biły w górę 
na 30 mfr. nad budynkiem. Wszystkie 
okoliczne oddziały ogniowe oraz oddzia"- 
ły ochotnicze wzięły w akcji ratunko­
wej udział, przyczem jeden strażak i 5 
członków formacji hitlerowskiej odnio­
sło poważne obrażenia. Pastwą płomie­
ni padla .wielka ilość złożonego na okła­
dzie benzoilu i benzyny. Straty ogólne 
oceniają na 2 mil jony mik. Według przy­
puszczenia, zaszedł tu wypadek podpa­
lenia. Jednego ze współwłaścicieli aresy-
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W obronie podstaw spółdzielczości.
Warszawa, 10 października.

Wyrazem wielkiego zaniepokoje- 
nia, jakie w kołach spółdzielczych 
wzbudził projekt nowelizacji obo­
wiązującej obecnie ustawy o spół­
dzielniach, były obrady zjazdu czo­
łowych przedstawicieli spółdzielczo­
ści, który odbył się w ulb. niedzielę 
w Warszawie.

Spółdzielczość polska, jak wynika 
z obrad niedzielnych, wystąpiła sta­
nowczo przeciw rozszczeniu ingeren­
cji państwa w wewnętrzne życie 
spółdzielni i podważaniu przez to 
fundamentu ruchu spółdzielczego, 
jakim jest samopomoc i samorzęd 
społeczny.

Na zjazd przybyło ponad 100 de­
legatów polskich związków rewizyj­
nych i central gospodarczych. W 
skład prezydjum wchodzili pp 
Chmielewski, prez. Zjednoczenia 
związków spółdzielni rolniczych, dr 
Wł. Seydlitz, prezes Unji zwizków 
spółdzielczych i M. Rapacki, prezes 
Związku spółdzielni spożywców.

Zagadnienie nowelizacji ustawy o 
spółdzielniach z punktu widzenia 
prawnego zreferował dr. Seydlitz, a 
z punktu widzenia gospodarczego p. 
Rapacki, poczem rozwinęła się obszer 
na dyskusja. Wszyscy mówcy zgod­
nie podkreślili szkodliwość porjekto- 
wanej przez rząd nowelizacji. Czyn­
niki rządowe reprezentował na zjeź­
dzie wicem. Kozłowski, który za­
pewniał, że nowelizacja ustawy o 
spółdzielniach nie nastąpi. Liczni 
mówcy wskazywali jednak, że za­
pewnienie wicem. Kozłowskego gwa­
rantuje nieprzystępowanie do nowe­
lizacji do czasu, gdy p. Kozłowski 
pełni swój urząd.

W rezultacie zebrani uchwalili je­
dnogłośnie, przy dwóch wstrzymują­
cych się od głosowania, rezolucję, 
stwierdzającą, że rządowy projekt 
nowelizacji ustawy o spółdzielniach 
poza przepisami, opartemi na wyni­
kach prac komisyj rady spółdziel­
czej, zawiera przepisy, naruszające 
dotychczasowe podstawy powstawa­
nia i organizowania się spółdzielni i 
ich szczytowych organizacyj, oraz 
stwarza możliwości daleko idącej 
ingerencji państwa w życie spół­
dzielni. Dotyczy to w szczególności: 
zamiany obecnego systemu rejestro­
wania spółdzielni na system półkon- 
cesyjny; zatwierdzania rewidentów 
związków rewizyjnych przez prze­
wodniczącego rady spółdzielczej : 

pozbawienia rady spółdzielczej pra­
wa przyznawania i odbierania prawa 
rewizji związkom rewizyjnym, oraz 
uzależnienia przyznawania związ­

kom rewizyjnym prawa rewizji od 
zastosowania się do żądań ministra 
skarbu odnośnie zwężenia bądź roz­
szerzenia działalności związków na 
pewne tynw spółdzielni i ogranicze­
nia terenu ich działalności.

Zjazd stoi na stanowisku, że arty­
kuł y projektu noweli, zmierzającej! 
do bezpośredniej ingerencji władz w 
organizację spółdzielni i ich instytu- 
cyj nadrzędnych, należy uznać za 
nieuzasadnione, a nawet szkodliwe 
nietylko z punktu widzenia intere­
sów spółdzielczości, ale również i in­
teresów państwowych.

Natomiast zjazd wskazuje na to 
że:

1) sprawa uporządkowania ruchu 
spółdzielczego na dole i zgodnej z 
żvciem reformy, jego organizacyj 
szczytowych, znajduje pełne zrozu­
mienie wśród wszystkich działaczy 
spółdzielczych, a w szczególności u 
kierowników związków rewizyj­
nych; całkowanie ruchu, które leży 
zarówno w interesie samego ruchu, 
jak i państwa, odbywa eię zdrową 
drogą ewolucyjną, na podstawie 
istniejących warunków gospodar­
czych oraz zgodnie z właściwościami 
strukturalnemi i programem ideo­
wym poszczególnych zespołów ruchu 
spółdzielczego; zjazd wyraża prze­
konanie, że konsolidacja ruchu, przy 
spieszona w drodze przymusu, spo­
woduje zamęt wewnątrz organizacyj 
oraz zniechęcenie czynnika społecz­
nego i zmniejszenie jego odpowie­
dzialności dalszy rozwód ruchu;

2) tendencje ewolucyjne polskiego 
ruchu spółdzielczego winny znaleźć 
poparcie ze strony państwa w formie 
przychylnej dla ruchu i konsekwent­
nej polityki spółdzielczej, wyrażają­
cej się między innemi: a) w reorga­
nizacji państwowej rady spółdziel­
czej w kierunku postawienia na jej 
czele przewodniczącego z wyboru 
tudzież Wzmożenia i usprawnienia 
działalności rady przez jej reorgani­
zację wewnętrzną, zgodnie z wyma­
ganiami życiowemi ruchu spółdziel­
czego; bj w uwzględnieniu w pro­
gramach szkół ogólno-kształąjcyęh i 
zawodowych wychowania społeczno- 
gospodarczego młodzieży w duchu 
idei spółdzielczej; c) w spółdziałauiu 
z ruchem spółdzielczym w zwalcza­
niu ogólnych trudności kiryzyso-

jego- wynosi 235 km. na godzinę.

Olbrzymi angielski hydroplan bojowy „Perth“ wzmocni siłę bojową angielskiej floty wo­
jennej. „Pertn* uzbrojony jesit w 5 karabiny maszynowe i w 20 cetnarów bomb. Szybkość

Na niebie Rumunji
■■MHBMKHi ukaże się wyraz „Polska”

lucyj alkrobatycznych, które nietylko 
podkreślą walory polskich maszyn, 
ale dadzą pojęcie o wysokiej klasie 
naszych lotników wojskowych. Wo­
bec tak dużej liczby maszyn, biorą- 
cych udział w raidzie, jest rzeczą 
prawdopodobną, że w skład eskadry 
wejdą przedstawiciele kilku dywi­
zjonów, gdyż projektowane jest wy­
pisanie na niebie Ruimiunji wyrazu 
„POLSKA*',  a wiadomo, że każdą z 
poszczególnych liter ćwiczy oddziel­
nie każdy dywizjon.

CZY RZĄDY HITLERA 
SĄ TRWAŁE?

Pod koniec szeregu swych artyku­
łów z Niemiec p. Jules Sauerwein pi­
sze w „Paris - Soir" z 8 b.m.:

— Czy ta budowa, u szczytu której panu 
je skromny malarz z Berna morawskiego, a 
której podwaliny wchodzą, jak korzenie, w 
głębie młodzieży' niemieckiej, po kilku za­
ledwie miesiącach istnienia, jest naprawdę 
trwała?

Przypomnijmy sobie przeszłość i nie po­
padajmy w dziecinny błąd mniemania, że 
jeśli jakiś ustrój nie dogadza nam lub nie 
■podoba się nam, staje się już przez to przej­
ściowym y ułomnym. Nie chćieliśmy wierzyć 
w trwałość bolszewizm-u i faszyzmu i potrze­
ba nam było wielu lat na przekonanie się, 
że one w sposób rzeczywisty przedstawiają 
Rosję i Włochy. Utrwaliły się one, gdyż ich 
przewódcy byli silni i "decydowaini na zdo­
bycie władzy całkowitej, choćby gwałtem 
■oraz dlatego, że zdoiltalli wychować młodzież 
w swoich wiiierzeniiiach.

Czy to, co się sprawdziło dla tamtych rzą­
dów, nie sprawdzi się tembardziej dla Hit­
lera, który po dziesięciu latach niestrudzo­
nej propagandy doszedł do najwyższej wła­
dzy. wyniesiony na nią znaczną większością 
a nie przy pomocy różnych sztuczek rządo­
wych?

Czy obalą go prawicowcy, którzy go popie­
rali gdy dochodził do władzy? Czy zwalą 
igo komuniści, którzy byli bici w wojnie na 
ulicach i na zgromadzeniach? Albo czy mo­
gą mieć nadzieję socjaliści i centrowcy, któ­
rzy dopuścili go do władzy, siedząc w urzę­
dach na Wilhelimstrasse, a teraz chcieliby 
mieć więcej sił w pensjonatach w Szwajca- 
rji lub w kawiarniach w Paryżu?

Hitleryzm jest mocny nawewnątrz, póki 
wódz jego, który jest leż jego bożyszczem, 
stoi na czele, oraz póki nie puszcza się on 
na zbyt niepewne awantury. Wtedy bowiem, 
gdyby wśród sześciu miiljónów komunistów 
z ostatnich wyborów był tyliko jeden procent 
ludzi czynu, wystarczyłoby to do poważnych 
zaburzeń. Tak przynajmniej sądzą kierow­
nicy ruchu hitlerowskiego.

Ale czy rządy hitlerowskie nie padną pod 
ciężarem olbrzymich trudności finansowych
i gospodarczych?

To prawda, że w ciągu nadchodzącej zimy 
pomoc dla bezrobotnych nie obejdzie się bez 
przymusowych rekwizycyj. a finanse spo­
czywają na niezdrowym dwuznacznik.u, bo 
marki zagranicą można nabyć o 3O°/o taniej 
niż nawewnątrz. Ale w kraju, którym rządzą 
fanatycy, porywający za sobą słabych, a 
gniotący opornych, nigdy nie trzeba liczyć 
na to, że trudności matcrjalne zmogą wła­
dzę. Cierpienia i ograniczenia wywierają 
-wój wpływ normalny tylko na łudzi nor­
malnych i żyjących w stanie normalnym. 
Zapaleńcy przyjmują je z poświęceniem mę­
czenników, a inni z rezygnacją ofiar.

P- Seuetwein, po dłuższym pobycie 
w Niemczech i wcale szerokiem ro­
zejrzeniu się w różnych dziedzinach 
życia, kieruje się przytem doświad­
czeniami z innych krajów, nie wró­
ży utnadku hitleryzmowi.

Dziś 12 b.m. z lotniska na Okęciu 
pod Warszawą wystartuje polska e- 
skadra 42 aeroplanów w stronę Ru- 
rmunji. Między Lwowem a Stanisła­
wowem w Bołoszowie zostanie defi­
nitywnie ustalona ilość maszyn, któ­
re udadzą się na dalszy lot etapami 
Jassy — Bukareszt. Zlot w Bołoszo­
wie zadecyduje ostatecznie o ilości 
maszyn, gdyż po drodze kilka może 
odpaść. .

Eskadra nasza wykona nad Buka­
resztem cały szereg zbiorowych ewo- 

Mobilizacja żydowska
MHHMHHHHMOB Gdzie znajdują się „oni”?

Dir. Rozmarin (w „Momencie*',  w 
artykule „Frontem do miejscowego 
hitleryzmu") wskazuje na niebez­
pieczeństwo samowiedzy narodowej 
wśród ludności polskiej. Żydzi lęka­
li się pogłębienia zagadnienia ży­
dowskiego, Polacy właśnie wzięli się 
do tej sprawy:

— Tc, czego lękaliśmy się — nadeszło. 
Hitleryzm, szczególnie ta część hitleryzmu, 
która „studjuje* 1* zagadnienie żydowskie w 
sposób sobie właściwy — poczyna puszczać 
korzenie również na gruncie polskim...

Żydzi muszą pamiętać, że nie uda 
się czynnikom żydowskim podniecić 
polskiego obozu narodowego przeciw 
Hitlerowi i odwrócić w ten sposób 
uwagę polską od niebezpieczeństwa 
żydowskiego:

— Nie wolno nam bagatelizować patrio­
tycznych uczuć endeków i ich haseł narodo­
wych, które w obecnym momencie politycz­
nym winny byłyby skierować się przeciw 
„Trzeciej R?eszy“ i jej duchowym przy­
wódcom...

Żydzi ignorowali dotąd nrad samo-

wych; d) w przychylnem ustosunko­
waniu się do ruchu spółdzielczego po­
lityki skarbowej, a w szczególności 
skarbowego aparatu administracyj­
nego; e) w ściślejszem sipółdziałaniu 
z organami spółdzielni w zakresie 
tępienia nadużyć przez przyspiesze­
nie procedury karnej i surowsze 
traktowanie nadużyć przez sądy.

Zjazd w pełni świadomości, że nie­
zależność i samorządność ruchu spół­
dzielczego są najistotniejszą podwa­
liną jego rozwoju i źródłem jego 
siły, zwraca się do rządu Rzeczypo­
spolitej, ażeby przy nowelizacji usta­
wy o spółdzielniach, ta niezależność i 
samorządność i równouprawnienie 
spółdzielni z innemi dobrowolnemi 
organizacjami gospodarczemi nie zo­
stały w niczem naruszone.

ludność iwiedzy narodowej wśród 
polskiej i nie zastosowali ^pożąda­
nych środków”:

— Objaw pofekiego hitleryzm 
wolnej, lecz stałej ekspansji jeszcze nie zdo­
był uznania w samym krajni i tem, być mo­
że, tłómaczy się iten fakt, że w naszej walce 
z hitleryzmem nie zal Itkwwaflftśmy pmżq|łla- 
nych środków, będących w narożem rozpo- 
rządiz.enum, przeciw miejscowemu hitleryz­
mowi-..

Kiedy po dłuższej bytności zagra­
nicą, gdzie żydom dzieje się coraz 
gorzej, wraca się do Polski, dostrze­
ga się, że objaw judofobji polskiej 
nabrał również cech stałości:

— Dosyć jest być przez pewien czas za­
granicą, obserwować zdała, z pewnej, odle­
głości, tę pracę, wykonywaną przez pilnych 
polskich zwolenników Hitlera, czytać ich 
prasę, zapoznając się z ich planami, a sta­
je się jasnem, że położenie jęstt znaranitie 
gorsze, liiirż imiyśmy to sobie wyobrwiziai.ffi. Ma­
rny do czynienia nie ze zwykłemi wystąpie­
niami przeciw żydom, nie z sezonowym wy­
buchem przeciwżydowiskim, do których 
myśmy się przyzwyczaili, lecz mamy co 
r.-z;,n,=.śmim a pocżailkiem kranowego hitleryz-

i jego po-

Dr. J. KOST
Bezoperacyjne leczenie żylaków 

i hemorojdów. 711#

KATOWICE, MŁYŃSKA 2.
crdyiniuje w piiąitlki od 3—5 i soboty od 2—4> 

ipu, wobec którego musimy jaknajprędzej i 
jaknajbardziej stanowczo zająć określone 
stanowisko...

Autor zwraca się pod adresem nie­
tylko żydów, lecz i żydowskich orga­
nizacyj pomocniczych, działających 
w łonie polsikego społeczeństwa, by 
i one wystąpiły do walki z prądem 
samowiedzy narodowej.

— Mam na myśli nietylko żydów, ale 
również icli.

Położenie żydów musi się popra­
wić, jeżeli żydowskie organizacje 
■pomocnicze wystąpią do walki:

— Położenie żydowskie byłoby lepsza, 
gdyby żydzi niemieccy zawczasu obejrzeli 
się i poważniej potraktowali niebezpieczeń­
stwo hitlerowskie. Nie wolno nam powtó­
rzyć złowrogiego błędu naszych braci w 
Niemczech. Musimy ostrzec naród polski, 
aby nie dał się on uwieść politycznym awan­
turnikom i swawolnym młodzieńcom, jak 
dał . się uwieść naród niemiecki, doprowa­
dzając się do rozpaczy i niemocy...

Sj unista w obronie „tradycji pol- 
sikiej" i w obronie interesów narodu 
polskiego! Ciekawe jest, jakie to są 
owe „pożądane środki, będące w roz­
porządzeniu żydów przeciw miejsco­
wemu hitleryzmowi” i gdzie znajdu­
ją się wspomniani „oni‘‘?

W każdym razie stwierdzić należy 
że żydzi gotują się w Polsce do zmo­
bilizowania zarówno własnych środ­
ków, jak i tych popleczników, któ 
rzy im zwykli służyć dotychczas.

Z DNIA
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GDZIE JEST FRANCISZEK RUPALA? ■
CO MÓWIĄ MIESZKAŃCY MODRZEJOWA?

PIANINO za?raniczne> n°- 
* Irtlilliwj woczesne, krzyżo­
we, bardzo mało używane, sprzedam 

wyjątkowo tanio. 7152

Katowice, Słowackiego 18 m. 1.

Tajemnicze zniknięcie Franciszka 
A upali, urzędnika Banku Związku 
spółek ząrobkowych w Sosnowcu, nie 
przestaje intrygować opinji publicz­
nej.

Ustalmy pewne fakty: w dniu 3 b. 
m. we wtorek Rupala jeszcze, jak 
zwykle, urzędował w Banku, gdzie 
między innemi, załatwiał formalności 
związane z subskrypcją pożyczki na­
rodowej. Interesanci Banku przypo­
minają sobie zapewne bruneta o mi­
lej powierzchowności w rogowych o- 
kiularach.

Tegoż wtorku Rupala zniknął bez 
wieści.

W parę dni potem, tj. w sobotę, oj­
ciec jego również Franciszek powie­
sił się w mieszkaniu z rozpaczy pc 
stracie syna.

Pozostała tylko matka, młody bo­
wiem Rupala był jedynakiem, w któ­
rym rodzice pokładali wszystkie swo­
je nadzieje.

Starzy Rupalowie są emerytami 
Tow. Renard i mieszkają na parterze 
domu renurdowsikiego w Modrzejo- 
wie, Rynek nr. 9 a. Warunki egzy­
stencji bardzo nieszczególne, jeżeli 
się zważy, że młody Rupala był czło­
wiekiem inteligentnym o niemałych 
ambicjach. W mieszkaniach trzyizbo­
wych domu dla emerytów mieszczą 
się po trzy i więcej rodzin. Zanim się 
dojdzie do pokoju rodziny Rupalów 
trzeba przejść przez dwa pomieszcze­
nia zajęte przez innych lokatorów te­
go domu.

Rupalowie sprowadzili się do Mo- 
drzejowa stosunkowo niedawno, a po 
nieważ zarówno ojciec jak i syn byli 
z natury małomówni, niewiele więc o 
nich mogą powiedzieć sąsiedzi.

Nie zwierzał się też młody Rupala 
swoim kolegom z prywatnego życia 
W Banku wiadomo było, źe jest żo­
naty, sam bowiem tak o sobie mówił 
Okazało się jednak, że nigdzie i ni­
gdy żadnych ślubnych informacyj nie 
załatwiał, zatem może tu być tyllkc 
mowa o przyjaciółce. Osoba ta zja­
wiła się, po zniknięciu Rupali u .jego 
matki, przedstawiając się jako żona 
zaginionego. ■

W całej sprawie tajemniczego zni­
knięcia Rupali znajduje się dużo pun] 
któw niejasnych.

We wtorek 3 bm.

biety ze Śląjska, widocznie mężatki, 
nosiła bowiem obrączkę. Kobieta ta 
jakoby miała regulować rachunki re­
stauracyjne za siebie i za swego mło­
dego towarzysza.

Zgadza się to z opowiadaniami 
współlokatorów rodziny Rupalów o 
tyle, że mówią oni, iż zaginiony Ru­
pala codziennie niemąl wychodził na 
spacer w stronę Mysłowic, zawsze je-

dnak na noc wracał do domu.
Matka Rupali, zrozpaczona po stra­

cie jedynego syna i męża, czyni po­
szukiwania na własną rękę, odwie­
dzając dalszych i bliższych krew­
nych, chcąc natrafić na ślad zaginio­
nego.

Niestety, jak dotąd, poszukiwania 
zarówno jej, jak i policji są bezsku­
teczne.

Tania jesień 
Restauracja i Kawiarnia „WARSZAWIANKA14 

w Sosnowcu, ni. 3 Maja 15 — telef. 2-61, 11-43.
Najtańszy, pierwszorzędny lokal w Zagłębiu

Nowouruehomiony dział kawiarniany poleca świeże i doskonałe ciastka. 
Dział restauracyjny: obfity wybór tanich zakąsek i dań z maszyny. 

7069 Tanie gospodarskie obiady.
Codziennie dancing od godziny 20-ej, w niedzielę i święta Five o’clocke.

a---------------------------------------------------------

Nowa plaga

Od pewnego czasu na terenie Za­
głębia lekarze stwierdzają coraz wię­
kszą ilość osób, gnębionych przez so- 
litera, czyli t. zw. tasiemca samotne­
go, przyczem .pasorzyta tego spotyka 
się nietylko wśród dorosłych, lecz 
talkźe między dziatwą.

Wprawdzie istnienie tasiemca w or­
ganizmie nie zagraża życiu, jednakże 
jest to wysoce dokuczliwe, wywołu­
jąc różne ujemne następstwa.

O rozmiarach pasorzytów świadczy

na terenie Zagłębia.
fakt, iż z organizmu pewnego chłopca 
wyciągnięto tasiemca, długości prze­
szło 5 mtr., to też łatwo sobie wy­
obrazić, jak taki paeorzyt dokuczał 
dziecku.

Podług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, zwiększenie się liczby osób, 
trapionych przez eolitera, przypisać 
należy spożywaniu w stanie surowym 
mięsa, pochodzącego z potajemnego 
uboju lub niekontrolowanego mięsa, 
przywożonego do Zagłębia.

f i 
i i f i

Wszyscy zaczynają popierać „MOHORT
1 f

vis a vis dworca kolejowego w Sosnowcu.

f H 1 
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KRONIKA
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L,__________

KALENDARZYK.

......__ po przyjściu zg “lO
banku do domu, młody Rupala byli 
bardzo przygnębiony talk, że ani o-
biadu prawie nie jadł, ani gazety 
czytać nie chciał, jak to było w jego 
zwyczaju,

W pewnej chwili oświadczył mat­
ce, że wyjdzie na pół godziny. Po 
wyjściu więcej już do domu nie po­
wrócił.

Zdołano jednak ustalić, że R tupała 
jeszcze w piątek, a więc na dzień 
przed, tragiczną śmiercią ojca, zjawi! 
się u jednego ze swych przyjaciół na 
Niwce i opowiadał mu o swoich kło 
potach finansowych, że wszedł dc 
spółki na Śląsku z inż. R., któremu 
wystawił weksle na 1000 zł. Weksli 
tych inż. R. nie wykupywał i. cały 
dług spadł na Rupalę, który co mie­
siąc spłacał po 100 zł. Ponadto Rupa­
la wynajął inż. R. mieszkanie w Jaś- 
kowicach na Śląsku, co naraziło go 
na duży wydatek. W związku ze spra 
wą spółki i zadłużenia Rupala miał 
wyjechać do Miechowa.

Najsensacyjnief brzmią opowiada­
nia mieszkańców Modrzejowa, którzy 
Rupalę znali z widzenia. Mówią oni 
że bywał on w lokalach publicznych 
w towarzystwie około 40-letniej k<

i RESTAURACJA
w Dąbrowie Górn.
ul. Sobieskiego Nr. 11. ,,

i
Obiady i kolacje na świeżem 
maśle. \ 7060
Piwo Haberbus-eha.
Wyborowe wędliny Tymowskie. 
WIECZOREM KONCERT.
CENY NISKIE.
LOKAL POWIĘKSZONY.

Czwartek

ZAGŁĘBIA
D z i ś Maksymiljana 
Jutro Edwarda 
Wschód słońca 6 m.
Zachód „ 16 m. 59.

1.
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Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Tysiąc i diruga nor. 
EDEN: Buster ma warzył -pliiwia. 
PAŁACE: Dzika dziewczyno.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Miai-M dlolkitlora Fufunuuchu. 
ŚWIATOWID: Ben Hur.

DĄBROWA
ARS: Serce olbrzyma.
WANDA: Eskaidira śmierci. Na ręcwfe wy­

stępy artystów i lliflliputów.
ZAWIERCIE.

STELLA: Demon wileffldego mńaińa.

X ODCZYT W. STYCZYŃSKIEGO. W 
niedzielę, dn. 15 b.m. o godz. 2 popoł 
redaktor naczelny „Kurjera Porannego" 
W. Stpiczyński wygłosi w sali b. kina 
„Kometa" w Dąbrowie odczyt o (hitle­
ryzmie.
X PIĘKNY PRZYKŁAD. Jak podaj emy

» o tem na innern miejscu, sędzia Jan Wie- 
°'®sław Raykowslki, zgodnie z wezwaniem 

polskiej marynarki wojennej złożył 500 
zł. w obligacjach 6°/o pożyczki narodo­
wej na rzecz rozbudowy polskiej floty 
wojennej, by w ten sposób przyczynić 
się do obrony Państwa. Sądzić należy, iż 
piękny ten cizyin znajdzie w różnych sfe­
rach społeczeństwa licznych naśladow­
ców.
X ZMIANY W DJECEZJI CZĘSTO­
CHOWSKIEJ. Kiflkoletni .wiilkarjusz w 
Dąbrowie Górn. a ostatnio wikarju&z 
przy paraf ji św. Zygmunta w Częstocho­
wie, ks. L. Kaczmarczyk, został miano­
wany < 
ca Polska

Teatr miejski w Sosnowcu
Teatr miejski w Sosnowcu daje dziś daw­

no oczekiwaną promjcrę głośnej sztuki wę­
gierskiego komedjopisarza W. Fodora p. t. 
„MYSZ KOŚCIELNA* 4. Sztuka ta obiegła 
wszystkie sceny europejskie i dzięki swoim 
nadzwyczajnym walorom scenicznym cieszy 
się ogrornnem powodzeniem. W roli tytuło­
wej wystąpi ulubienica publiczności, pamięt­
na ze świetnej roli „Roxy‘‘ p. Joanna Sobot- 
kowska. W pozostałych rolach występują: 
pp. Bystrzyński, Dąbrowski, Matuszkiewicz, 
Szafrański i Wzorczykowski. Reżyseruje 
sztukę dyr. E. Szafrański. Nowe i ciekawe 
dekoracje skomponował p. J. Gołaszewski.

REPERTUAR.
12 bm. godz. 20.15 — „Mysz ko- 

bm. godz. 20.15 — „Mysz ko-

Czwartek 
ścielna".

Piątek 15 
ścielna".

Członkowie Towarzystwa przyjaciół teatru 
korzystają z 30°/o zniżki. Zapisywać się do 
Towarzystwa przyjaciół teafiru można w So­
snowcu: w aptece mgr. M. Jagielłowicza, w 
Firmie p. P. Kucharskiego, w finmie p. W. 
Czechowskiego. 3 Maja, W kancelarji teatru 
miejskiego. Składka członkowska wynosi 
rocznie zł. 10, półrocznie zł. 5, kwartalnie 
zł. 2.50.

Teatr Polski w Katowicach
Kierownictwo gościnnych występów opery 

-warszawskiej zapowia-da na wtorek dnia 17 
bm. o godz. 20 operę Verdiego „Bal masko­
wy" z udziałem znakomitej primadonny 
Franciszki Platówny, którą zaliczają do rzę­
du najwybitniejszych sopranów dramatycz­
nych w roli Amelji, Lirykę śpiewa Ada Len­
czewska, hr. Ryszarda — Adam Dobosz, Re­
nata zaś Eugenjusz Maj; dyryguje Jerzy Sil- 
lich; reżyser ja: Adam Dobosz, kier, org: 
Leon Wiener.

NA GUSTOWNE SZLAFROCZKI ostatnie no­
wości poleca: .MAGAZYN WSPÓŁCZESNY**  
w Dąbrowie Górniczej, ul. Kr. Jadwigi 2. 
Telef. 1-40. 7127

P. minister Duch
ZWIEDZI GMACH P.Z.Z.P.P. I H.

W piątek, 15 b.m. o godz. 19.50 ,p. wi- 
cemin. Duch zwiedzi gmach Polskiego 
Związku zawodowego pracowników prze 
myślowych i handlowych Rz. P. w Sos­
nowcu przy >ul. Sienkiewicza 17a i bę­
dzie wra<z ze świtą podejmowany przez 
zarząd główny Związku.

— o------
Z sekcji górniczej

IZBY PRZEM. - HANDL.
Wczoraj odbyło się w Izbie przemy­

słowo - handlowej w Sosnowcu posie­
dzenie sekcji górniczej.

Po ustaleniu przez sekcję listy kandy­
datów ze strony przemysłu górniczego 
Zagłębia Dąbrowskiego na ławników’ 
kolegjutm górniczego, w skład którego 
wchodzą: prezes, jeden lub kilku wice­
prezesów' i potrzebna ilość wotantów 
oraz ławników została rozpatrzona spra­
wa kodeksu zobowiązań, przyjętego 
przez koletgjuim uchwalające kom. kody­
fikacyjnej R.P. w dm. 25—27 czerwca r:b.

Wreszcie została poruszona sprawa 
prąci wykonywanych względnie proje­
ktowanych do wykonania przy pomocy 
Funduszu Pracy.

Ożywienie
W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM.

W ub. miesiącu dało się zaobserwować 
pewne ożywienie w przemyśle górni­
czym Zagłębia Dąbrowskiego.

Ilustruje to zestawienie przepracowa­
nych dniówek w miesiącu wrześniu: kop. 
Jakób — 18 dniówek, Kazimierz — 22, 
Julljusz — 24, Hora — 22, Reden 22, Sa­
turn — 21, Piaski — 18, Modrzejów — 
18, Niwka — 20, Wiktor — 22.

Mniejszą liczbę dniówek przepracowa­
ły kopalnie: Renard — 13, Paryż — 14, 
Koezeilew — 14.

Jest to ożywienie sezonowe.
------ o- —

W sprawie asesorów
I APLIKANTÓW NOTARJALNYCH.
Organizacje zawodowe notarjatu i hi­

poteki na terenie całego kraju podjęły 
u władz starania w sprawie przyznania 
dotychczasowym pomocnikom notarjiu- 
szów stanowisk asesorów i aplikantów 
notarialnych, przewidzianych w przy­
szłym. ustroju notarjatu.

Projekt ustawy w tej sprawie daje 
pomocnikom notarj uszów możność zastę­
powania ich przez pewien czas aż do od­
wołania, poczem pomocnikom tym grozi 
pozbawienie ich stanowisk.

Organizacje zawodowe wskazują na 
liczne precedensy w innych zawodach, 
jak sędziów grodzkich, notarj uszy, pisa­
rzy hipotecznych i t. d.; w zawodach 
tych obowiązujące obecnie przepisy sta­
wiają wymagania dyplomu uniwersytec­
kiego, mimo tego jednak szereg osób 
pozostawiono dożywotnio na ich stano­
wiskach, chociaż nie 'posiadają odpo­
wiedniego cenzusu.

Jednocześnie organizacje zawodowe 
podkreślają, że obecni pomocnicy nota­
riuszy stanowią dość liczną grupę fa­
chowców, wykonywujących ściśle okre­
ślony zawód, którzy opanowali najgrun- 
towniej skomplikowaną gałąź wiedz’ 
prawniczej.

administratorem, paraf ji Kamieni-11 
.sika dekanatu Czustochowakieco. li

X POŁĄCZENIE KATOWICE — KRA­
KÓW. IYyrefkcja akr. Kolei P. komuni­
kuje, że z dniem 11 b.m. kursuje pociąg 
nr. 441 Katowice odj. 8.25 rano, Kraków 
przyjazd 9.58, i z powrotem Kraków o- 
djazd 13.05, Katowice przyjazd 14.46, 
na miejsce uszkodzonego „Lux Torpe- 
do“.

Posiedzenie Rady miejskiej
W DĄBROWIE.

W sobotę, dn. 14 b.m. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się 'posiedzenie Rady miejskiej 
w Dąbrowie, z następującym porząd­
kiem obrad: uchiwallenie dodatlku komu­
nalnego: do państwowego podatku grun­
towego, od protestów akcyzowych, od 
obroti^świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnydh, wreszcie od nierucho­
mości na 1954-55 r. Zrzeczenie się pobo­
ru specjalnym dopłat za założenie i u- 
trzymanie urządzeń wodociągowo - ka­
nalizacyjnych. Przyznanie emerytury 4 
zwolnionym pracownikom miejskim. U- 
poWażnieinie Magistratu do zaciągnięcia 
krótkoterminowej pożyczki, w wysoko­
ści 100 tysięcy zl. Rozpatrzenie podań 
płatników o zwolnienie od podatków 
miejskich. Składanie wniosków i iuter- 
joclatati.
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Codziennie świeże własnej produkcji

WYBOROWE SERKI KREMOWE ■
SPÓŁDZIELNIA ZIEMIAŃSKA
Sosnowiec, Wspólna 4, Piłsudskiego 18. Tel. 9-45. 

HURT, DETAL, DOSTAWA DO MIESZKAŃ.

Niesamowity projekt
MAGISTRATU CZELADZKIEGO.

W magistracie czeladzkim powstał sen­
sacyjny projek usunięcia pamiątkowej 
figury Matki Boskiej, znajdującej się 
przy ulicy Bytomskiej, tuż obok gmachu 
magistratu. Figura ta otaczana czcią po- 
wfzecikną ludności katolickiej, wybudo­
wana została przez staranie ks. Pieńkow­
skiego, byłego proboszcza parafji Cze­
ladź. Projekt komisarza spotkał się z ka­
tegorycznym protestem 'ks. proboszcza 
Siermantowsikiego. Komu zawadza figu­
ra. Matki Boskiej i dlaczego niewiado­
mo, jak również pozostaje tajemnicą, 
czem się kierował kom.. Piwowar przy 
opracowania tego projektu.

Żydzi będą ogłaszać
NAZWISKA PRZECIWNIKÓW 

BOJKOTU?
W Będzinie zawiązała się wśród lud­

ności żydowskiej komitet bojkotowania 
towarów niemieckich. Ponieważ jednak 
niektórzy kupcy nie stosują się do tej 
uchwały, komitet na ostatniem posiedze­
niu na wniosek p. Rulbinliehta, postano­
wił nazwiska łych, którzy kupują i 
sprzedają towary niemieckie, podać do 
publicznej wiadomości. Nazwiska te wy­
pisane na specjalnej tablicy zostałyby 
wystawione na ulicy 3 Maja.

W sprawie tej zwrócono się do Magi­
stratu o zezwolenie na wystaw ienie ta­
kiej tablicy.

——o-----

Zaliczki dla górników
NA ZAKUP ZIEMNIAKÓW.

Związki zawodowe górników zwróciły 
się, w związku ze zbliżającą się zimą, 
do Rady Zajzdiu przemysłowców o wy­
płacenie robotnikom zaliczek na kupno 
ziemniaków.

Rada Zjazdu ustosunkowała się do 
prośby tej przychylnie i robotnicy o- 
trzymają zaliczki, które ściągane im bę­
dą z zarobków ratami.

Niektóre kopalinie, między innemi ko­
palnia Renard, zaliczki mają wypłacać 
już dnia 14 b.m.

■.... o
Aresztowanie złodzieja

NA DWORCU W ZĄBKOWICACH.
Onegdajszej nocy policjant pełniący 

służbę na dworcu kolejowym w 
Ząbkowicach zauważył wsiadają­
cych^ do pociągu trzech podejrzanych o- 
sobników, z których jeden miał dość 
dużą paczkę.

Gdy policjant chciał wszystkich za­
trzymać, dwaj osobnicy zbiegli, nato­
miast trzeci z paczką został zatrzymany 
i odprowadzony na posterunek policji. 
Ttu okazało się, że w paczce znajdowały 
się dwa nowe zegary ścienne. Pozatem 
przy zatrzymanym znaleziono cały kom­
plet narzędzi złodziejskich oraz żyletki, 
służące do przecinania kieszeni. W pier­
wszej chwili zatrzymany oświadczył, że 
nazywa się Stanisław Matusa i pochodzi 
z Ostrowia Mazowieckiego, później zaś 
zmienił zeznanie, oświadczając, że jest 
on Juljanem Kllisińskim z Warszawy, 
dodając przytem, że nie wie skąd posia­
da dokumenty na nazwisko MatuSy.

W toku dochodzenia stwierdzono że 
Kllisiński oraz Matusa, którego dokumen­
ty posiadał zatrzymany są zawodowymi 
złodziejami.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Klisińslki wraz ze swymi kolegami 
„ipo fachu ‘, z których jednym był za­
pewne Matusa przybył na gościnne wy­
stępy do Zagłębia. Zegary pochodzą za­
pewne z jakiejś kradzieży mieszkanio­
wej, lub też skradzione zostały w pocią­
gu. Policja prowadzi dochodzenie, sta­
rając się ująć obu zbiegłych złodziei.

X STRAJK PRACOWNIKÓW KUŚ­
NIERSKICH. W Będzinie zastrajlkowa- 
ło 55 pracowników kuśnierskich, doma­
gając się podwyższenia płac. Przebieg 
stra>ku spokojny.

Przed Tygodniem miłosierdzia
■■MM Zebranie organizacyjne w Dąbrowie.

Z inicjatywy Stów, pań miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo w Dą­
browie, w uib. wtorek odbyło się 
w sali Stów, katolickich przy pleiba- 
nji w Dąbrowie organizacyjne zebra­
nie przedstawicieli miejscowych in­
stytucyj charytatywnych i społecz­
nych w sprawie zorganizowania na 
terenie miasta Tygodnia miłosier­
dzia, . który w roku bieżącym odbę­
dzie się w okresie od dnia 29 bm. do 
dnia 5 listopada.

Posiedzenie zagaiła prezydentka 
Stów, pań miłosierdzia św. Wincente­
go a Paulo p. dyr. Swirtunowa, wy­
jaśniając cel zebrania i zaznaczając, 
iż mimo trudnych warunków społe­
czeństwo niewątpliwie poprze szla­
chetną akcję i przyjdzie z wydatną 
pomocą.

Następnie na przewodniczącą ze­
brania zaproszono p. M. Srokowską i 
przystąpiono do objętych porządkiem 
dziennym obrad.

Po krótkich wyjaśnieniach dyre­
ktora Stów, pań miłosierdzia św. Wdn 
centego a Paulo ks. prób. Niedźwiedź 
kiego postanowiono utworzyć komi­
tet parafjalny Tygodnia miłosierdzia 
który zajmie się zbiórką odzieży i 
żywności, celem rozdania jej naj­
biedniejszej ludności miasta. Do ko­
mitetu zostali wybrani pp.: inż. Pasz­
kowski, dyr. Swiirtunowa, Srokowska 
Żuraikowska, Szaraka, Berbecka, Ka­
lińska, Gdeszówna, Łukaszewicz, inż 
Weber i St. Przybylski. Przewodni­
czącym komitetu, stosownie do in­
strukcji, jest ks. proboszcz Niedź­
wiedzki.

Pozatem utworzono trzy sekcje z 
podsekcjami, mianowicie: finansową, 
zbiórki odzieży i żywności oraz pro­
pagandową. Przewodniczącym sekcji 
finansowej został p. inż. Paszkowski 
sekcję zbiórki odzieży objęły p. inż 1

SĘDZIA I SEKRETARZ SĄDU
OSKARŻENI O PRZYWŁASZCZENIE PIENIĘDZY SĄDOWYCH.

Niemałą sensację wywołała rozprawa, ja­
ka się odbyła wczoraj w Sądzie okręgowym 
w Sosnowcu przeciwko sędziemu sądu grodz­
kiego w Wolbromiu, 40-letniemu Władysła­
wowi Welke, obecnie zamieszkałemu w War­
szawie, oraz sekretarzowi tegoż sądu, 31-let- 
niemu Symforjanowi Baranowi z Olkusza, o- 
skarżonym o systematyczne przywłaszczanie 
■opłat, wnoszonych przez rozmaitych peten­
tów do sądu. Oskarżonych bronił adw. St 
Benkiel z Warszawy.

W drugiej połowie stycznia 1932 r. w Wol­
bromiu, kiedy zachorował sekretarz miejsco­
wego sądu grodzkiego Symforjan Baran, a 
czynności jego objął czasowo rejestrator To­
masz Krężel, w sądzie poczęli się zjawiać 
interesanci ze skargami, że sprawy ich, choć 
już dawno zostały przez nich wniesione i 
opłacone, do tego czasu nie mają naznaczo­
nych terminów. Wówczas naczelnik sądu sę­
dzia Kazimierz Fromm, który objął sąd 
grodzki w Wolbromiu po Weikem, widząc, 
że ilość zażaleń wzrasta, polecił sprawdzić 
Krężlowi repertoria. »

Wtedy to wyszło na jaw, że akt spraw 
wniesionych do sądu niema i że — jak się 
później okazało — akta te w ilości około 
200 sztuk miał w domu Baran. Dopiero na 
interwencję sędziego Fromma akta te zo­
stały mu zwrócone, który po przejrzeniu 
ich stwierdził, że niektóre z nicli nie były 
wciągnięte do repertorjum oraz że w czasie 
urzędowania Welkego i Barana na żadnej 
z tych spraw nie było naklejonych znacz­
ków sądowych, choć były one rozpatrzone 
już przez sędziego Welkego. Począwszy od 
tej chwili stopniowo w miarę zgłaszania się 
interesantów ze skargami, sędzia Fromm u- 
jawniał coraz to inne nadużycia.

Jak się okazało, nadużycia te obejmowa­
ły przedewszystkiem takie czynności, które 
bezpośrednio kary nie dotyczyły. Defrauda­
cje obejmować mogły zatem- kwoty, wnie­
sione przez interesantów przy podaniach na 
znaczki, zalicziki, wizje i kaucje, które to 
kwoty do kasy nie wpłynęły, lecz które o- 
minąwszy kasę, trafiały odrazu do... kiesze­
ni defraudanta.

W toku przeprowadzonego śledztwa Baran 
iprzyzJUd się do wispólneco z sędzia Weikem

I
Milde, p. dyr. Kulińska i p. Kalińska; 
propagandę: ks. prób. Niedźwiedzki 
inż. Milde i prof. Smoleński.

Zkolei omówiono jeszcze iróżne 
szczegóły organizacyjne i technicz­
ne, jak również ustalono termin ze­
brań komisyj, a na zakończenie o- 
brad ks. prób. Niedźwiedzki zwrócił 
się z apelem do zebranych, aby w 
związku z Tygodniem miłosierdzia i 
odwiedzaniem mieszkań biednej lud­
ności, zwracano uwagę nietylko na 
pomoc mateirjalną, lecz również na 
stronę moralną, wiadomo bowiem, iż 
wśród ludności tej spotyka się t. zw 
dzikie małżeństwa oraz dzieci nie- 
chrzczone, a w sprawach tych dobre 
słowo i stosowne*  przemówienie do 
sumienia i uczuć duże posiada zna­
czenie. Jako dowód ks. proboszcz 
przytoczył fakty, iż niedawno odbył 
się ślub małżeństwa, żyjącego z sobą 
23 lała nielegalnie, jak irównież odbył 
się chrzest 18-letniego chłopca.

Częstokroć prócz nieświadomości 
lub obałamucenia i złego wpływu od­
grywa tu pewną rolę przeświadcze­
nie, iż akty te złączone są z wydatka­
mi i opłatami, tymczasem takie śluby 
i chrzty udzielane są bezpłatnie, 
gdyż chodzi o to, aby ludzie ci wstą­
pili na dobrą drogę i żyli po chrze- 
ścjańsku.

Na tem zebranie zakończono i 
wkrótce komitet Tygodnia miłosier­
dzia rozpocznie swą pracę, której z 
uwagi na rozmiary nędzy w Dąbro­
wie i chęć załagodzenia w pewnym 
stopniu będzie bardzo dużo.

Dodać należy, iż prócz zbiórki o- 
dzieży i żywności na rzecz Tygodnia 
miłosierdzia odbędzie się także zbiór­
ka uliczna, zostaną rozesłane listy o- 
fiar do towarzystw przemysłowych 
wreszcie przed dniem Zadusznym bę­
dą sprzedawane chorągiewki i świece

przywłaszczenia znajdujących się u niego z 
urzędiu, z tytułu różnych opłat sądowych, 
kwot w łącznej sumie około 4000 zł. i wy­
jaśnił, że doprowadził go do tego sędzia Wel 
-ke, który objąwszy w maju 1931 r. obowiąz­
ki sędziego grodzkiego w Wolbromiu stale 
od niego pożyczał różne sumy, nie dbając 
początkowo, skąd je Baran bierze, a później 
nakazując mu wydawanie sobie pożyczek z 
pieniędzy skarbowych, mówiąc, że powstałe 
stąd braki pokryje, gdyż zawsze może zade­
peszować do żony lub teściowej, które mają 
pieniądze w PKO. i każdej chwili mogą mu 
potrzebne pieniądze przysłać. Na skutek 
tych nalegań Baran zaczął pożyczać z kasy 
Welkemu większe sumy, których jednakże 
Welike mu nie zwrócił, choć zapewniał, że 
wszystko pokryje. W ten sposób do czasu 
odejścia z sądu grodzkiego w Wolbromiu i 
przejścia do Pilicy Welke zadłużył się w 
kasie sątdowej na przeszło 3000 zł. Baran wi­
dząc, że odzyskać tę sumę od Welkego bę­
dzie trudno, prosił go, aby wyrównał cho­
ciaż brak w awansie na znaczkach sądo­
wych, wynoszący 480 zł. Na skutek inter­
wencji Welkego sekretarz sądu grodzkiego 
w Pilicy Cembrzyństki pożyczył Baranowi 
200 zł., a resztę 270 zł. pożyczył komornik 
sądowy w Wolbromiu L. Wewerek. Jak wi­
dać z dalszych zeznań, złożonych przez osk. 
Barana, przyczyną nieszczęścia był Welike, 
który często przychodził do jego mieszka­
nia, nakłaniał go do częstych wycieczek i 
wyjazdów motocyklem.

Na rozprawie oskarżony b. sędzia Welke 
całą winę zwalił na b. sekretarza sądu Ba­
rana, a swoją rozrzutność i szeroki tryb ży­
cia tłumaczył tem, że pieniądze na nie czer­
pał z innych źródeł. Natomiast Baran tłu­
maczył, że do defraudacji zmuszał go Welke.

— Kiedy dowiedziałem się — mówił Ba­
ran — że na wizytacje ma przyjechać pre­
zes Sądu okręg, p. Qpęchowski, zażądałem 
od Welkego. by pokrył braki w kasie sądo­
wej, na co Welke kazał mi iść do domu, po­
łożyć się do łóżka i udawać chorego, a on 
sam' wszystko załatwi.

Przew. sędzia Sadkowski: Jakie stosunki 
łączyły oskarżonego z Weikem?

— Bardzo dobre. Często wyjeżdżaliśmy aa 

wycieczki do Zakopanego, do Warszawy. By. 
waliśmy w restauracjach.

Z pośród świadków najciekawsze były ze­
znania adw. Waliugi z Zawiercia, do którego" 
oskarżeni zgłaszali się o wyrobienie poży­
czek, oraz sędz. Ftroimma, który wykrył na­
dużycia i przed zawiadomieniem prezesa Są­
du okręg, konferował z oskarżonym, kitóry 
na poczet brakujących sum wpłacił mu wów 
czas 300 zł. znaczkami a reszty nie docze­
kawszy się, zawiadomił o nadużyciach pre­
zesa sądu.

Oskarżony Welike w ostatniem słowie pro­
sił o uniewinnienie i przeprowadzenie eks­
pertyzy dodatkowej, osk. Baran prosił o ła. 
godny wymiar kary.

Postanowienie w sprawie" wniosku osk. 
Wełkeg-o względnie wyrok sąd ogłosi dziś o 
godz. 2 popoł.

WEŁNY PŁASZCZOWE, KOSTJUMOWE, SU­
KNIOWE w modnych odcieniach poleca: 
„MAGAZYN WSPÓŁCZESNY- w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Kr. Jadwigi 2. Telef. 1-40. 7128

Katastrofa autobusowa
W STRZEMIESZYCACH.

W uib. wtorek miała- miejsce w Strze­
mieszycach katastrofa autobusowa, (która 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno­
ści nie (pociągnęła za sobą poważniej­
szych następstw.

Mianowicie autobus, kierowany przez 
szofera- Mikołaja Teflutka z Pilicy, wy­
mijając na ullicy Sławkowskiej, przejeż­
dżającą furmankę wjechał na słup prze­
wodów telegraficznych.

Skutkiem silnego zderzenie autobus 
przewrócił się, a przewody telegraficzne 
zostały uszkodzone.

Szofer wyszedł z katastrofy cało; pa­
sażerka autobusu Petroneia Lupa z Gra- 
bo-cina doznała lekkich obrażeń.

Tajemnicze zniknięcie
15-LETNIEJ DZIEWCZYNY.

Ma swoją sensację Modrzejów, -w 
związku z zaginięciem Franciszka Ru- 
pall-i, o czem piszemy na innem miejscu, 
ma ją również i Dąbrowa.

Oto do pollicji zgłosiła 6ię mieszkanka 
D-ą[browy Kisielowa (Kr. Jadwigi 10) z 
prośbą o odszukanie jej córki, 15-let-niej 
Jadwigi, która wyszła z domu w ub. nie­
dzielę i do wczorajszego dnia nie .wró­
ciła.

Zaginiona Kisielówina jest przystojną 
dziewczyną i rozwiniętą ponad swój 
wiek.

Zachodzi przypuszczenie, że młoda 
dziewczyna wpadła w ręce handlarzy 
żywym towarem.

Skądinąd wiadomo nam, źe zaginięcie 
Koszelówmy zdarza się już nie pierwszy 
ra-z.

Przed paru miesiącami również nie 
było jej przez killka dni w domu, jed­
nakże sama później wróciła. To też i 
obecnie przypuszczać można, że młoda 
dziewczyna wkrótce wróci.

Zawiadomiona o zaginięciu dziewczy­
ny, policja .wszczęła (poszukiwania, które 
j-ednaikże, jak dotychczas nie dały wy­
niku.

X PRZYJĘCIE DO PRACY. Fabiyika 
B-ci Kllejn w Dąbrowie przyjęła dc 
pracy 10 robotników.

KOMUNIKATY
— ZARZĄD KOMITETU ORGANIZACJI PO­
GRZEBU ŚP. KS. SZAMB. ST. MAZURKIE­
WICZA w Dąbrowie prosi uprzejmie te 
wszystkie organizacje społeczne, które Ko­
mitet składały, o przysłanie przedstawicieli 
swoich na zebranie plenarne, które odbędzie 
się dnia 15 ban. (piątek) o godz. 19.30 w lo­
kalu Domu katolickiego (obok plebanji), ce­
lem omówienia sprawy budowy pomnika na 
grobie śp. ks. dziekana Mazurkiewicza.
= KOMITET OBCHODU 11 LISTOPADA W 
NIWCE. Dnia 9 bm. z inicjatywy Związku 
strzeleckiego odbyło się organizacyjne ze­
branie Komitetu obchodu 11 listopada, na 
które były zaproszone wszystkie organiza­
cje, znajdujące się na tutejszym terenie, 
oraz jednostki udzielające się pracy społecz­
nej. Zebranie zagaił p. Jagodziński, prosząc 
na przewodniczącego p. inż. J. Wintera, na 
sekretarza p. P. Fiedoruka. Ze względu na 
przypadającą 15-iletnią rocznicę niepodległo, 
ści Polski, opracowano obszerny program, 
aby rocznica ta wypadła ja.knajuroczyściej. 
Wyłoniono sekcje: zabawową, pochodową, 
zbiórkową i urządzenia aikadeinji. Organiza­
cje, które z jakichkolwiek powodów nie mo­
gły przysłać swych przedstawicieli na po­
wyższe zebranie, mogą zgłaszać swe akcesy 
do przewodniczącego p. inż. J. Wintera.
— BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZER­
WY KOLA SOSNOWIEC. Dnia 13 i 14 bm. 
o godz. 14 odbędą się strzelania o uzyskanie 
odznaki strzeleckiej III klasy nu strzelnicy 
PW. i WF przy ulicy Alei. Stawiennictwo 
wszystkich czkmków obowiązkowe.
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BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

4 po ws taję głównie wskutek zaburzeń ukła­
du nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie 
działają na dłużej, a wywołują stępienie 
i zanik wrażliwości nerwów.

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Pasivero- 
6a‘‘ zawierają Kwiat Męki Pańskiej (Passi­
flora) i idealnie łagodzą zaburzenia systemu 
nerwowego (nerwicę serca, bóle głowy, hi- 
Sterję) oraz sprowadzają krzepiący sen. 
identyczny ze snem naturalnym. Już po krót­
kim czasie stosowania cały system nerwowy 
powraca do sianu normalnego.

Zioła ze znak. ochr. „Pasivei*OSa “ 
Do nabycia w aptekach, drogerjach (skła­
dach aptecznych) lub w wytwórni: Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14. Objaśniające 
broszury wysyłamy bezpłatnie. 7205

Nożem pod łopatkę
&A ODMOWĘ PIENIĘDZY NA WÓDKĘ

26-letni Czesław Chudzik, zamieszka­
ły przy ulicy 1 Maja w Sosnowcu, stojąc 
onegdaj na ulicy przed domem, został 
zaczepiony przez niejakiego Edwarda 
Pochwalskiego, który zażążdał od niego 
pieniędzy na wódkę.

Gdy Chudzik odmówił żądaniu, Po- 
chwalizki wyciągnął z kieszeni nóż i 
pchnął go nim pod prawą łopatkę, po­
czem zbiegł.

Chudzikowi pierwszej pomocy udzielił 
felczer, pozostawiając go następnie na 
kuracji w domu.

Odszukaniem zbiegłego opry&zlka za­
jęła się policja.

,X ZWROTY GAZET A POCZTA. W 
najbliższych dniach pojawi się rozpo­
rządzenie ministra poczt i telegrafów w 
sprawie przesyłek zwrotów gazetowych 
przez urzędy pocztowe. N<a mocy tego 
'rozporządzenia wszyscy sprzedawcy ga­
zet na prowincji będą mieli prawo prze­
syłać zwroty gazet bezpośrednio do wy­
dawnictw dzienników i czasopism oraz 
do firm hurtowej sprzedaży gazet za 
pośrednictwem urzędów pocztowych. O- 
płaty za przesyłki zwrotów gazetowych 
■ustalone zostały w wysokości 1 gr. od 

~j3<>ł kg. zwrotów.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK DZIEC 
KA. Wczoraj na rynku czeladzkim 8- 
letni Henryk Płaszczyk uległ złamaniu 
nogi. Chłopczyk wracał ze szkoły i dzię­
ki psocie swych kolegów, iktórzy podło­
żyli mu kij pod nogi, upad! na kamien­
ny bruk ulicy tak nieszczęśliwie, że 
musiano go odwieźć do szpitala, gdzie le­
karz stwierdził złamanie nogi.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 24- 
letni Antoni Kędzior, zamieszkały w 
Wojkowicach Komornych, będąc od dłuż 
szego czasu bez pracy i środków do ży­
cia, usiłował popełnić samobójstwo przez 
wypicie jakiegoś płynu. Życiu denata 
nie zagraża poważniejsze niebezpie­
czeństwo.

PROGRAM RADJOWY
CZWARTEK 12 PAŹDZIERNIKA 1935 R.

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'1. — 7.05 Gimnastyka. — 7.20 
Muzyka z ipłyt. — 7.50 Chwilka gospodarstwa 
domowego. — 11.40 Muzyka. — 11.50 Muzy­
ka. — 11.57 Sygnał czasu, hejnał. — 12.05 
Muzyka. — 1225 Komunikat gospodarczy. 
— 12.35 I-szy poranek szkolny z Filharmonji 
warszawskiej. — 15.50 Komunikat gospodar­
czy. —- 15.40 Muzyka lekka. — 16.40 Odczyt. 
16.95 Koncert. — 17.50 Komunikaty harcer­
skie. — 17.55 Muzyka. — 18.00 „Zwycięstwo 
Sobieskiego pod Parkanami w dniu 9 paź­
dziernika 1685 r.‘‘ — wygł. p. Janusz Wo­
liński. — 1820 Słuchowisko p.t.: „Most'1 p-g 
Szaniawskiego. — 19.05 Mieczysław Mikuła. 
Feljeton sportowy. — 1920 Rozmaitości. — 
19.25 Odczyt. — 20.00 Koncert. W przerwie: 
Skrzynka pocztowa techniczna. D. c. koncer­
tu. — 22.00 Wiadomości sportowe. — 22.10 
Muzyka taneczna. — 23.00 Wiadomości me­
teorologiczne dla komunikacji lotniczej. — 
25.05 Muzyka taneczna.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
X POŻYCZKA NARODOWA. W ub. 
wtorek subskrybowało w urzędzie skar­
bowym w Zawierciu pożyczkę narodową 
80 osób na eumę 600 zł. Łącznie subskry­
bowano pożyczkę na terenie powiatu na 
585.450 zł. Deklaracje pożyczkowe na­
pływają nadał.
X KRADZIEŻ KISZEK. Ze składu A- 
brama Bożytkowskiego w Zawierciu (Ko- 
painiainia 5) skradziono pewna ilość ki- 
acek. .wattaiei 200 zł.

Roboty wzbronione HHHH
HHKHHBHBBH młodocianym i kobietom.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
radcy J. Wenigrisa posiedzenie komisji poli­
tyki socjalnej Izby przemysłowo-handlowej 
w Sosnowcu, poświęcone rozpatrzeniu proje­
ktu rozporządzenia ministra opieki społecz­
nej o spisach robót, zabronionych młodocia­
nym i kobietom, nadesłanego przez Minister­
stwo opieki społecznej Izbie sosnowieckiej 
do zaopinjowania. W posiedzeniu tem wzięli 
również udział przedstawiciele Towarzystwa 
przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego i 
Rady Zjazdu przemysłowców górniczych w 
Sosnowcu.

Projektowane rozporządzenie o spisach ro­
bót, wzbronionych młodocianym i kobietom, 
które ma zastąpić dotychczasowe przepisy, 
oparte jest na zasadach, umożliwiających 
bardziej elastyczne i dostosowane do potrzeb 
życia stosowanie zakazu przy robotach nie­
bezpiecznych dila pracowników młodocianych 
i kobiet.

Rozporządzenie przewiduje morżność udzie­
lania zezwoleń na zatrudnienie młodocianych 
i kobiet, przy wszelkich robotach wzbronio­
nych. Projekt wychodzi z założenia, że udo­
skonalanie urządzeń technicznych pod wzglę 
dem bezpieczeństwa pracy jest możliwe na­
wet przy robotach najbardziej niebezpiecz­
nych i z uwagi na postęp techniki nie należy 
tutaj stosować sztywnych ograniczeń. Udzie­
lanie takich zezwoleń jest zastrzeżone dla 
władzy centralnej ze -względu na ich spe­
cjalny charakter i konieczność badania wa­
runków pracy przez specjalistów, którymi 
głównie władza III instancji dysponuje.

Udzielanie zezwoleń na zatrudnianie mło­
docianych przy robotach wzbronionych ce­
lem odbycia nauki i praktyki nie jest ob­
stawione zbyt ostremi rygorami, gdyż cho­
dzi tu o wypadki dość częste i konieczne do 
przygotowania kadr wykwalifikowanych 
pracowników.

Podobnie zakaz zatrudniania kobiet ciężar­
nych przy robotach specjalnie dila nich 
wzbronionych dopuszcza wyjątki w tych wy­
padkach, kiedy przez zastosowanie dodatko­
wych urządzeń ochronnych można uniknąć 
niebezpieczeństwa przy pracy, a zastosowa­
nie zakazu pozbawiłoby pracownicę środków 
do życia.

z™LGOSPODARCZE
Traktat handlowy polsko-austrjacki.

Przed kilku dniami w wyniku szczegóło­
wych obrad parafowany został w Wiedniu 
traktat handlowy połsko-austrjacki. Trak­
tat ten zasługuje na szczególną uwagę z 
punktu widzenia interesów eksportowych 
rolnictwa polskiego. Dotychczas mogliśmy 
umieścić na rynku wiedeńskim 21150 sztuk 
nierogacizny i 100 sztuk świń tłuszczowych 
tygodniowo, a w razie zapotrzebowania 
ewentualne nadwyżki na zasadzie specjal­
nych tranzakcyj’ kompensacyjnych. Cały 
ten wywóz stał się jednak z czasem nieren­
towny, skutkiem niezmiernie wygórowanych 
kosztów, wywołanych różnemi utrudnienia­
mi przywozowemi. Według świeżo parafowa­
nej umowy stały kontyngent wywozowy 
polski na rynek austrjacki wynosić będzie 
5100 świń mięsnych i 600 świń tłuszczowych 
tygodniowo z tem, że w razie zwiększenia 
zapotrzebowania 5O°/o dodatkowo potrzebnej 
ilości trzody mięsnej przyznane będzie Pol­
sce bez żądania jakiejkolwiek kompensaty. 
Ze względu na silną nadprodukcję nieroga­
cizny w Austrji, delegacja polska zgodziła 
się jednak na to, że w ciągu 6-miesięcznego 
okresu przejściowego udział nasz będzie

Kronika gospodarcza.
ZALEGŁOŚCI PODATKOWE W NATU­

RZE. Izby skarbowe ustaliły warunki przyj­
mowania płodów rolniczych, artykułów żyw­
nościowych, drzewa budowlanego i opałowe­
go oraz manufaktury na poczet zaległości po 
datkowych, przekazywanych Funduszowi 
Pracy. Wartość przyjętych na spłatę zale­
głości artykułów nie może być w poszczegól 
nyun wypadku niższa od 10 złotych według 
miejscowych cen rynkowych.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P.K.O 
WE WRZEŚNIU. We wrześniu wkłady oszczę 
dnościowe, jak i liczba oszczędzających w 
P. K. 0. wykazują dalszy wzrost. Wkłady 
oszczędnościowe wzrosły z 448,7 milj. zl. do 
kwoty 449,8 milj. zł., łącznie zaś z wkładami 
pochodzącemi z waloryzacji dawnych wkła­
dów markowych do kwoty 476,7 miilj. zł. 
Jednocześnie ze wzrostu wkładów oszczęd­
nościowych wzrosła w tym czasie i liczba o- 
szczędzających. W ciągu miesiąca września 
P. K. O. wydała 25.446 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając na dzień 50.9 
1955 r. ogólną liczbę 1.072.362 książeczek, 
łącznie zaś z książeczkami pochodzącemi z 
waloryzacji — 1.106.259 książeczek.

LIKWIDACJA BANKU MIĘDZYNARODO­
WEGO W WARSZAWIE Odbyło się nadzwy 
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Banku Międzynarodowego w Warszawie S.A 
Po rozpatrzeniu przedstawionego przez dy­
rekcję zestawienia aktywa i pasywa banku 
wyrażające się w sumie aktywa 3.901.162.44 
i pasywa 1.439.680.55 zł. walne zgromadze­
nie uchwaliło ze względu na brak płynności 
oraz ogólną sytuację, likwidację. Powołano 
komisję likwidacyjną, która sporządzi do­
kładny plan likwidacji i po..la go do wiedo- 
tuośGi wierzycieli.

Załączone do rozporządzenia spisy robót, 
wzbronionych młodocianym i kobietom uło­
żone są według gałęzi przemysłu, grupując 
w dziale ogólnym te prace, które mogą się 
(powtarzać w różnych gałęziach pracy. Spisy 
te obejmują: roboty z zakresu kopalnictwa, 
roboty z zakresu przemysłu mineralnego, ro­
boty z zakresu hutnictwa. i mechanicznego 
przerobu metali oraz przemysłu maszynowe­
go, roboty z zakresu przemysłu chemiczne­
go, roboty z maiterjałami wybuchowemi, ro­
boty przy odgazowywaniu suchej destylacji 
i wygazowywaniu węgla, drzewa, torfu oraz 
roboty z zakresu przemysłów: naftowo-rafi- 
neryjnego i gazów ziemnych, roboty ź za­
kresu przemysłu włókienniczego, roboty z 
zakresu przemysłu papierniczego, roboty z 
zakresu garbarstwa i ,pokrewnych działów 
przemysłu, roboty z zakresu obróbki drze­
wa, roboty z zakresu przemysłu spożywcze­
go, roboty z zakresu przemysłu odzieżowe­
go i gailanteryjnego, roboty z zakresu bu­
downictwa i melioracji, roboty z zakresu 
przemysłu poligraficznego, wyrobu czcionek 
i obić papierowych, roboty z zakresu uży­
teczności publicznej, roboty z zakresu kó- 
munikac ji i przewozu, przemysł- hotelowy, 
gastronomiczny oraz usług osobistych, robo­
ty w zakładach widowiskowych, kabare­
tach itp.

Komisja polityki socjalnej Izby sosnowiec­
kiej, po zaznajomieniu się z opinjami zain­
teresowanych izb przemysłowo - handlowych 
oraz organizacyj gospodarczych, ustaliła licz­
ne poprawki do powyższego projektu rozpo­
rządzenia, domagając się skreślenia tych ro­
bót, które jej zdaniem nie mogą stanowić w 
żadnym wypadku niebezpieczeństwa dla mło 
dodanych i kobiet.

Komisja, akceptując w zasadzie projekt 
powyższego rozporządzenia, wypowiedziała 
się jednak za przeniesieniem kompetencji 
do udzielania zezwoleń na zatrudnienie mło­
docianych i kobiet przy robotach wzbronio­
nych z Ministerstwa opieki społecznej na ob­
wodowych inspektorów pracy, którzy z ty­
tułu swego stanowiska są najbardziej zazna­
jomieni ze stanem urządzeń poszczególnych 
zakładów przemysłowych.

Sprawę referował mgr. Schonborn.

mógł być zmniejszony na rzecz krajowej 
produkcji austrjackiej, nie więcej jednak 
niż o 970 sztuk mięsnych i 500 świń tłuszczo­
wych tygodniowo. W zakresie innych pro­
duktów rolniczych poprawione zostały wa­
runki eksportu jaj, których kontyngent o- 
kreślono na 1'10 -wagonów rocznie. W za­
kresie cieląt uzyiskaliśimy kontyngent 500 
sztuk tygodniowo (dotychczas 400 sztuk) z 
tem jednakże, że w razie wzrostu zapotrze­
bowania 75% dodatkowego przywozu przy- 
ipadnie bez dalszej kompensaty. Jeśli chodzi 
o inne artykuły rolne, które eksportujemy 
do Austrji, to przeprowadzono stabilizację 
względnie nieznaczną poprawę istniejącego 
stanu rzeczy. Równocześnie z nowym trak­
tatem wejdzie w życie nowa pełna umowa 
weterynaryjna pomiędzy Pólslką i Austrją.

Ponadto ze strony austrjackiej dano za­
pewnienie, że 65% ogólnego zapotrzebowania 
węglowego Austrji będzie pokryte importem 
z Polski, co według „Neue F.reie Presse" wy­
niesie 1,5 miilj. ton rocznie. Pismo to dowia­
duje się, że w traktacie przewidziano rów­
nież postanowienia dotyczące ruchu tury­
stycznego.

WZROST BEZROBOCIA. Jak wynika ze 
sprawozdań państwowych urzędów pośred­
nictwa pracy na terenie całego kraju, w 
dniu 7 bjm. zanotowano pierwszy od kilku 
miesięcy wzrost bezrobocia, obserwowany 
zresztą corocznie z nadejściem okresu je­
siennego. Liczba bezrobotnych w całym kra­
ju wynosiła w tym dniu 202.565 osób, t. j 
o 2.552 osób więcej, niż w tygodniu poprzed­
nim. W Warszawie (wraz z okręgiem) zare­
jestrowanych było 24.897 bezrobotnych 
(wzrost o 130-osób), w Łodzi (wraz z okrę­
giem) 11.076 (wzrost o 216 osób), na Śląsku 
78.525 osób (wzrost o 160 osób).

SYNDYKAT PRODUCENTÓW OBUWIA 
GUMOWEGO. Dowiadujemy się, że pertrak­
tacje w sprawie utworzenia syndykatu pro­
ducentów obuwia gumowego są na dobrej 
drodze, tak, że podpisanie umowy nastąpić 
może już w niedługim czasie. Narazie we 
wszystkich fabrykach podjęli swą działalność 
kontrolerzy produkcji, co niezbędne jest wo­
bec ustalenia kontyngentu dla każdej fabry­
ki. Syndykat, ma być spółką akcyjną o ka­
pitale miljona zł. Urnowa syndykacka obo­
wiązywać ma na okres 5 lat. Zarząd składać 
się będzie z 5 osób wybranych z poza prze­
mysłu gumowego. W skład syndykatu wejdą 
wszystkie fabryki, a mianowicie Pepcge, 
Gentleman, Rygawar, Schweikert, ArdaI,.Wu 
dęta. Syndykat wejść ma w porozumienie z 
firmą Bata.

na centralną targowicę w My­
słowicach spędzono od dnia 5 do 9 ban.: 
wołów — 48, buhai — 72, krów — 720, ja­
łówek — 156, świń — 2444, cieląt. — 192, 
owiec — 16; razem 5648 szt. zwierząt Płaco nor------ — p------- _■--------=- *------ .
w dniu 9. za 1 kg. żywej wagi za nja-l żarnowiec. Ogień został zaprószony.

< BAJBOSTOWNIEJ«!!! miii >
| DO KAŻDEGO UBRANIA (

„MAGAZYN HOWO[ZESMY“ )
( wł. S. RUDZKA _ '
( BĘDZIN, ul. Kołłątaja 43. 2 )

rogaciznę (ceny loco Targowica łącznie ? 
kosztami handlowemi) od 0.90 do 1.50 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA
11 paźdiziierniilka.

Dewizy: Holandja 559.75, Londyn 27.61 — 
27.62, Nowy Jork 5.92, Szwajcarja 172.85, 
Włochy 46.84.

Obroty mniej niż średnie, tendencja moc­
niejsza dla dewiz na Londyn i N. Jork, słab­
sza dla innych dewiz. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 5.89. Rubel zloty 
4.67. Doilar złoty 8.98—8.97. Gram czystego 
złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 212.45. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 21(2.25 
Funt sterlingów (banknoty) w obrotach pry­
watnych 27.60.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 58.65, 7 proc. poż. stabilizacyjna 51.88 
—52.25 (odcinki po 500 doi.) 52.75, 4 proc,
poż. inwestycyjna 104.00, 4 proc, państw,
poż. premjowa dolarowa 48.65, 6 proc. poż. 
dolarowa 58.00, 5 proc. poż. kolejowa kon- 
wersyjina 44.00.

Akcje: Bank Polski 81.00—80.50, Staracho­
wice 8.75.

KKOMlKi OLKUSZA
Śmiertelny strzał

PRZEZ OKNO.•
W nocy na 11 b.m, do sadu Michała 

Leśniaka w Kawiorach, gm. Cianowiee, 
zakradli się na śliwki nieznani sprawcy. 
Leśniaikpwie starali się odpędzić łobu­
zów z sadu, lecz spotkali się z gradem 
(kamieni, wskutek czego musiełi się 
schronić do mieszkania. Podczas gdy 
ktoś z mieszkańców otwarł okno, padł 
strzał od strony sadu i kula trafiła w 
klatkę piersiową. 6detnią Zofję Cieśllę, 
leżącą w kołysce. Śmiertelnie ranione 
dziecko, zmarło natychmiast, sprawcy 
zbiegli. Dochodzenie w sprawie zabój­
stwa dziecka, prowadzi policja z Oj­
cowa.

Kino dźwiękowe „Rosa1' w Olk :szv 
wyświetla dzisiaj — Bezdomni.

X Z OKRĘGOWYCH ZAWODÓW 
STRAŻACKICH W PILICY. Na skutek 
orzeczenia sądu konkursowego i wery­
fikacji przez Związek okręgowy straży 
pożarnych w Olkuszu, wyniki zawodów 
okręgowych w Pillicy, odbytych w ubie­
głą niedzielę, przedstawiają się jak na­
stępuje: w ćwiczeniach alarmowych I m. 
zdobyła straż Będkowice (24 p.), II m. 
Wola Libertowsika (23 p.), III m. Solca 
(22 p.) i w rozwiązaniu zadań taktycz­
nych: I m. p. Boi. Studziński z Wolli Li- 
bertowskiej (21 p.), JI m. p. Jan Szostek 
z Będkowie. (17 p.), III m. p. Jan Witko- 
wicz z Solcy (17 p.); w ogólnej klasyfi­
kacji: I m. straż Wola Łibertowska (136 
p.), II m. Solca (71 p.) i III Będkowice 
(69 p.).
X BAŁAGAN NA KOLEI. Coraz więcej 
słyszy się narzekania na nieporządki na 
kolei w czasie podróży na uroczystości 
krakowskie w dn. 5, 6 i 7 b.m. Począ­
wszy już od Strzemieszyc aż do Krako­
wa podróżni bylli narażeni na przesiady­
wania, oczekiwania całemi godzinami po 
stacjach, odczepiania wagonów i tp. 
Przez większy napływ podróżnych, u- 
rzędnicy kolejowi tracili wprost głowy 
i na stosunkowo krótki dystans trzeba 
było tracić całą noc. O uruchomieniu 
dodatkowych pociągów pasażerskich ża­
den z dygnitarzy kolejowych na prze­
strzeni Strzemieszyce — Kraków nie po­
myślał.
X NIESŁYCHANA PROWOKACJA. 
Przed kilku dniami uczeń 8 kl. miejsco­
wego gimnazjum męskiego, Sząpsa Wal- 
fin .w sprzeczce z innym uczniem tej sa­
mej klasy — katolikiem, użył obelży­
wych wyrazów: „Ty pollski psie!“ O 
wypadku doniesiono dyrekcji szkoły. 
Na konferencji pedagogicznej w dn. 10 
b.tn. postanowiono Wolfina z grona ucz­
niów gimnazjum wykluczyć.
X POŻAR STODOŁY. Onegdaj spaliła 
się stodoła wraz ze zbożem ńa szkodę 
Jana Dąbrowskiego w Małoszycach, gm
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Z CAŁEJ POLSKI
NOWE SKYBOWISKO POD 

PIŃCZOWEM.
Do urzędu szytbowiak polskich, obok 

(Bezmiechowej i Polichna, przybyło no- 
|we Bzyfbawiisko żaglowe pod Pińczowem, 
tfetaióno, że wzgórza pińczow^kie nada­
ją się do lotów żaigttowyieh przy wiatrach 
północnym, południowym i zachodnim. 
Jest to jedyne dotychczas w Polsce szy- 
l>owisko posiadające tak sprzyjające 
warunki.

ŻYDOWSKI „LEGJON MŁODYCH".
Dn. 7 bm. odbyło się w Łęczycy zebra­

nie założycielski© Legjonu młodych im- 
(jlerka Josełewicza. W zebraniu tem 
wzięli udział: starosta dr. Pajdak, na- 
azeilnik utrzędu skarbowego p. Boczek i 
lqpt. Garwacki, główny kierownik 
„(Strzelca". Przed miesiącem założono 
„Legjon młodych" chrześcijan.
ECHA NADUŻYĆ W INOWROCŁAWIU

Jalk już donosiliśmy przed kilku dnia­
mi, wykryto w inowrocławskiej korna, 
uailmej Kasie Oszczędności poważne na­
dużycia. Sprzeniewierzenia sięgają kil­
kudziesięciu tysięcy złotych. Aresztowa­
ni — dyrektor Chojnacki, wicedyrektor 
Kozłowski i kasjer Wadzyński —- są 
Czynnymi członkami i działaczami BB. 
Chojnacki piastuje nawet urząd sekre­
tarza inowrocławskiego BjB.W.R. Nadu­
życia wykryto z okazji rewizji, przepro­
wadzonej z ramienia Związku kas ko- 
munalnycth. Rewident Gołębiowski 
Stwierdził dwuitTotnie wydarcie stronic 
w księgach i brak 15 tysięcy złotych, 
które zostały w ten sposób skradzione. 
Poza t«m rewizja wykazała dalsze nie­
prawidłowości i nadużycia, polecające 
na wypożyczaniu pieniędzy klijentom 
bez odpowiedniego pokrycia i zabezpie­
czenia. Snmy te niejednokrotnie docho­
dziły kwot 300 tysięcy złotych. Niepra­
widłowości te datują się już od szeregu 
fet

NOWY PODATEK.
Urzędy skarbowe, w trosce o zasilenie 

kas skarbowych funduszami, odkryły- 
źródło podatków: dozorców domowych. 
Uftząd skarbowy przy ul. Nowogrodzkiej 
to.-b w Warszawie wezwał dozorcę do­
mu ptzy ul. Wspólnej 66 p. Franciszka 
Jednała do złożenia zeznania o dochodzie 
Ł- datków za otwieranie bramy w go­
dzinach nocnych. P. Jędral oczywiście 
był w urzędzie skarbowym, gdzie wy­
jaśnił jak wielki „dochód'1 posiada z 
otwierania bramy. Ciekawi jesteśmy, w 
jakieś wysokości wymierzy urząd skar­
bowy podatek.
O8Y MOŻNA ARESZTOWAĆ ŚWINIĘ?

Przed sądem w Poznaniu toczył się 
proces przeciw znanemu satyrykowi po­
znańskiemu, T. Hermesowi. Według aktu 
oskarżenia w dniu B-go marca Hernee 
podszedł na ulicy do posterunkowego i 
zapytał eię go: „Możdby pan był łaskaw 

poinformować mnie, czy prawdą jest, ja­
koby została aresztowana Świnia, a jeśli 
tak jest, to czy wolno w poście areszto­
wać świnię?'4 Policjant uczuł się dotknie 
ty i zaprowadził wesołka na komisairjat,

W Paryża otwarto wystawę automobilową t zw. auto-salon. gdzie dzięki zastosowaniu 
odpowiednich ruchomych podstaw, publiczność może szczegółowo oglądać każdy wóz, 

jak to widać na ilustracji.
■a

Mięso z czasów Noego ■
w sowieckiem gospodarstwie domowem.

gradzała je od powietrza, znajduje 
się w znakomitym stanie.

Raporty te podają pozatem jako 
dowód prawdy, że miejscowa lud­
ność stale żywi się tem mięsem i do­
skonale się czuje.

Dziennik sowiecki podaje projekt 
by założono na miejscu fabrykę kon­
serw, któraby rozprowadziła na całą 
Rosję te olbrzymie stoki mięsa

Zważywszy, że dzieciobójstwo po­
łączone z kannilbalizmem jest zjawi­
skiem stosunkowo częstem w Rosji, 
wypadkiem ohydnym podszeptanym 
przez dojmująicy głód — może mięso 
to przedpotopowe zostanie w tych 
warunkach z radością powitane w 
„menu" bolszewickich obiadów. Zda­
je się jednak, że jeżeli chodzi o nor­
malnych europejczyków, długo by 
się zastanowili, nimby coś podobne­
go do ust wzięli.

Nawet wziąwszy snobizm i ekscen- 
tryczność pod uwagę, jest mało praw- 
dopodobnem, by pani domu zachęca­
jąc gościa do jedzenia podanej w jej 
domu ryby, mówiła a ujmującym 
uśmiechem:

— „Proszę dobrać — to przedpoto- 
powe* ‘.

'N.
V.

Jedną z głównych trosk współcze­
snego rządu sowieckiego jest sprawa 
dostarczenia żywności swoim obywa­
telom nie umniejszając przytem po- 
zycyj eksportowych, świat cały ma 
obecnie sposobność zaobserwować 
jakie opłakane rezultaty daje ten 
system „dokręcania" śruby wewmętrz 
nej konsumcji na Ukrainie, gdzie 
liczba śmierci głodowych sięga setek 
tysięcy.

Jak manna z nieba zdaje się też 
spadać w tę sytuację wiadomość po­
dana przez dziennik „Wec żerna ja 
Moskwa44, która zainteresować musi 
łosję z uwagi na możność dostarcze­
nia dużej ilości mięsa na rynki we­
wnętrzne, świat cały zaś z uwagi na 
niezwykłe pochodzenie tego mięsa.

Chodzi o otrzymanie złoża mięsa, 
wielorybów przedpotopowych, które 
znajdują się głęboko zakopane w 
złożach lodowych zatoki Yamala w 
Oceanie Lodowatym.

Ekspedycja, która w roku 1901 ba­
dała sprawę na miejscu, doniosła w 
swoich raportach, (które są obecnie 
pilnie studjowane, że mięso to dzięki 
niesłychanie grubej powłoce lodo­
wej, która całkowicie od wieków od-

gdzie spisano protokuł. Sąd po dłuższej 
naradzie uwolnił oskarżonego od winy 
i kary, nakładając koszta na skarb pań­
stwa.

Si CIEKAWE
NA]/SŁYNNIEJSZY ZŁODZIEJ 

KSIĄŻEK.
Na niedawnym. zjeździe kierowników bul 

bljotek angielskich omawiano sprawę śród-1 
ków, które mogłyby przeciwdziałać coraz 
częściej zdarzającym się kradzieżom książek 
bibliotecznych. Przy tej ^osobności prasa 
angielska przypomina, że największym chy­
ba złodziejem książek bibliotecznych miał 
być niejaki hrabia Guglielimo Libri („nomen 
omen.4*),  niegdyś inąpeJstor jeneralny fran­
cuskich bibljotek publicznych. Dostojnik ten 
potrafił w ciągu wizyt urzędowych skraść 
z bibljotek zwiedzanych tyle cennych ksią­
żek, że ze sprzedaży Ich bibljotekoni prywat 
nym zebrał około sjiiljona franków, zanim 
wykryto, że on właśnie był sprawcą za gad 
kwwyćh przez długi czas kradzieży. Wobea 
tego wydano rozkaz aresztowania go, ałe, 
uprzedzony przez przyjaciół, Libri ućiekł do 
Anglji i tam żył jeszcze przez długie lala z 
owocu swych kradzieży biMjotecznycli.

MARCEPAN 
ZAMIAST PORCELANY.

Piekarz paryski Bouillot, wystawił w 
swoim sldapie ciekawą kolekcję naczyń z 
zastawy stołowej — talerzy, pólmisików, ka­
rafek, sosjerek i t. p„ wyrobionych z mar*  
cepanu. Zastawa ta ma tę wyższość nad por' 
ceuanową, że się nie tłucze, a jest tak samo 
nieprzepuszczalna, jak tamta. Marcąpan, a 
którego Bouillot wypalą j wyrabia zastawę 
stołową, zmieszany jest z pewneml chemika­
liami, które nadają mu glazurę. Oczywiście 
jest to tylko ciekawostka, obliczona na sno- 
bizm i dobrze wypchany portfel amatorów 
ekscent r yczności.

TELEGRAM Z R. 1833,
W rubryce „Przed 6tu latc“, umieszczane/ 

w każdym numerze paryskiego „Joutnail dós 
Debats' czytamy:
.— Paryż, dnia 4 października 1833. Król 

hiszpański, Ferdynand VII, zmarł 2C wrze­
śnia «rjb. Depesza telegraficzna, wysiana z 
Madrytu przez ministra, p. de Rayenevara, 
przyniosła dziś tę wiadomość urzędową kró*  
łowi (Ludwikowi Filipowi), oraz gabineto- 
wi... itd.

Tak więc depesza telegraficzna, wysłana 2 
Madrytu, doszła do Paryża dopiero po sze­
ściu dniach. Obecne wiadomości telegraficz­
ne chodzą nieco prędzej. Nie mówiąc o ra­
djo...

ZŁOTE ZĘBY. 
Jfe STAROŻYTNOŚCI.

Na wyisfezie światowej w Chicago w przy 
śrubowanej^do posadzki szafce szklanej wy-^ 
stawione są sztuczne zęby Jrzego Washingto­
na pierwszego prezydenta Stanów Zjednocz*)  
nych Ameryki. Konstrukcja jest bardzo pro­
sta, opierająca się na szynach żelaznych, któ 
re podobno nieraz wypowiadały posłuszeń­
stwo tak iż Washington w czasie mówienia 
nie mógł jak się należy zamykać ust. Ludy 
starożytności znacznie większe posiadały wia 
domości o sztuce dentystycznej niż Amery­
kanie w wieku 16. W grobach sterogreckich 
znaleziono sztuczne zęby t szczerego złota, 
połączone z sobą i zębami naturalnemi dru­
tem złotym. Te zęby złote zajmowały nawet 
wyjątkowe stanowisko w ustawodawstwie 
które zabraniało dawania nieboszczykom do 
grobu przedmiotów’ z złota. Jedyny wyjątek 
stanowiły złote zęby. W grobowcach staro­
żytnych Etrusków (półwysep Italski) znale- 
ziano nietylko sztuczne zęby z złota, lecz ca. 
le szczęki, których wiek ocenia sięna 2.50(1 
lał. Szczęki te składały się częściowo z praw 
dziwych zębów ludzkich, częściowo z zębów 
złotych. Sztuczne zęby sięgają atoli do cza­
sów znacznie dawniejszych. Znaleziono -bo­
wiem nawet mumje egipskie, w których 
szczękach znajdowały się sztuczne zęby. Zę­
by te zrobione były wprawdzie tyliko z drze 
wa, lecz przymocowane były drutem złotym

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

DZIWNY MANEKIN
Przekład autoryzowany z franc.

»Y —
— Dlaczego?...
— Bo ten nieszczęśliwy człowiek i tak miał 

w koło siebie dosyć bolesnych pamiątek, listów, 
które czyta zawsze ze łzami... Czyż należało jesz­
cze zostawiać mu przed oczami maskę, której wy­
raz, jak pan powiedział, był żywy?... Je sama niie 
mogłam znieść jej obecności w moim pokoju.

Inspektor spojrzał ze zdumieniem na Irenę. 
Dziewczyna przytuliła głowę kuzynce do ramie­
nia, powolne Izy spływały jej po twarzy...

Odprężenie nerwów — pomyślał kładąc rękę 
na klamce.

— Odprowadzę pana — oświadczyła Laura. 
Zaprotestował lekko.
Lecz ona wstała.
Malaise popatrzył na Irenę, która ukryła 

twarz w dłoniach. Pragnął wyrazić jej współczu- 
bie, ale nie potrafił. Rzucił ostatnie spojrzenie na 
tę werandę, która kryła jego sekret. Stokrotka nie 
przestawała ujadać w ogrodzie. Czuł się niepew­
nie. Gdyby chciaż przybył tu w charakterze ofi- 
cjalnym...

Wszedł do przedpokoju.
Tio nadzwyczajna histarja... Ale nie nadnaitu- 

watoa— Manekin nie mósł sie sam ulotnić... A wiec?

Która z tych tnzech kobiet?... Napewno jedna 
z nich...

Wpadł na stojącą bez ruchu Laurę. Chciał 
przeprosić, ale powstrzymała go gestem. Oparta 
o ścianę zdawała się nadsłuchiwać.

— Drzwi od piwnicy są otwarte — szepnęła 
wreszcie. ś

Było to prawdą. Pod schodami widział czarny 
otwór.

—... I... prosizę posłuchać... Tam ktoś jest...
|— Ale rzekł cicho Malaise — to... to... nie­

możliwe, prawda?
— Niech pan słucha... Napewino tam ktoś 

jest... — powtórzyła Laura.
Malaise wytężył słuch. Nie można się było 

mylić. Słychać było wyraźnie odgłos, jakby ktoś 
poruszał butelkami...

Inspektor wszedł pod schody i pochylił się 
nad otworem. Zobaczył światełko...

— Kto tam jest? — zawołał.
Nikt nie odpowiedział. Usłyszeli tylko szelest 

i skrzypnęły dtnzwi:
— Kto tam jest? — powtórzył Mafeise.
Światełko zgasło, skrzypnęły stopnie drew­

nianych schodów. Inspektor cofnął się inaptynk- 
townie o krok.

Ktoś poruszał się w cfemnościiach. Szary cień... 
Ukazał się zarys sylwetki, stopnie skrzypnęły 
mocniej...

— To ja! — krzyknął jowjałny głos.
Wychylił się z otworu człowiek średniego 

wzrostu, krępy, w iasnem palcie i w meloniku na- 
bakiier. W. obu rekach miał zakurzone butelki...

— Chateau — Iquem z roku 1900 <— powie­
dział. — Dobry rok!

Zatrzasnął nogą drzwi do piwnicy:
— Dzień dobry, kuzynko!
— Armand — szepnęła zdziwiona Laura, — 

Którędy wszedłeś?
— Drzwiami, kochanie!
— Nie... Nie dzwoniłeś!
— Nie zawsze zapomina się o kluczu...
|— I nikogo nie widziałeś?
— Nie. Zaraz poszedłem do piwnicy. Od ty­

godnia marzę o leniem z roku 1900.
Postawił butelkę na podłodze i pocałował La­

urę w obydwa policzki... '
— Zawsze jesteś ładna, moja droga... Jak się 

miewa ojciec? Irena...
Spojrzał na Malaise‘a, który stał nieporuszony.
— Co to za pan?
Zanim Laura otworzyła usta, inspektor ukło­

nił się:
— Proszę pozwolić, że sam się przedetąwięr. 

Aime Malaise...
— I dodał:
— Potrzebuję samochodu. .

ROZDZIAŁ XIII.

Zanik instynktu u inspektora Malaise’a.
Aime Malaise kończył jeść śniadanie w niskiej 

sali oberży i, sącząc czarną kawę, przypomniał so­
bie rozważania na temat instynktu, które czytał 
i które ude>rzvłv aro, nie twnietał już gdizie i kiedy:

D. fi. M.
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LOKALE

ROŻNE

PANNA 
inteligentna poszukuje 
posady do dzieci. — 
Zgłosz. Fillja K. Z. Dą­
browa.

KSIĄŻKĘ
Wojskową zgubił Ma- 
tjan Ślęzak. 7208

POSADY 
i PRACE

KUPNO’ 
i SPRZEDAŻ

PóŁdĘŻAROWY 
samochód kryty w do­
brym stanie sprzedam 
tanio. Zgłoszenia Ka­
towice, uil. Andrzeja 31 
Majnuisz. 7149

SZEśCIO 
siedmiopokojowe 

mieszkanie z wygoda­
mi I piętro do wyna­
jęcia od N. Roku. War 
szawska 6. , 7207

SWETRY i DŻEMPRY 
damskie i dziecinne o- 
statnie nowości, fartu­
szki szkolne z rękawa­
mi i na szelkach, czap­
ki szkolne oraz duży 
wybór galantęrji dam­
skiej i dziecinnej po­
leca firma „HELENA44 
Sosnowiec, Modrzejow 
ska 30, hale Rozwoju.

7049

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz

LEGITYMACJĘ
Funduszu Bezrobocia 
Zgubiła Anna Marzec.

7209
KSIĄŻKĘ

Kasy Chorych zgubił 
Feliks Podsiadło. 7210

MASZYNĘ 
DO PISANIA 

Underwood, używaną, 
okazyjnie kupię: In­
żynier Beuerertz, So­
snowiec. 7106

OKAZYJNIE TANIO 
sprzedamy nierucho­
mość z placem śródmie 
ście Sosnowca. Wiado­
mość Administracja.

7094
DO SPRZEDANIA 

maszyna „Continen- 
tal44 z długim wałkiem 
Sosnowiec, Małachow­
skiego 9 m. 1. 7072

Z EGZOTYKI 1NDYJ.
Targowisko mleczarzy w Darjeeling u stóp Hiimalaji. Handlarze przywożą mleko w 
bambusowych rurach. — Obok most w Kaszmirze, oparty o filary z pni ułożonych 

w krzyżówkę.

PIANINA 
i FORTEPIANY 

po cenach zniżonych 
poleca: Arnold Fiibiger 
.Kalisz, Szopena 9. — 
Przedstawicielstwo: W. 
Engelking, Sosnowiec, 
7akre£J\_______71d,’ 

ŻURNALE MÓD 
sezon jesienno-zimowy 
1955-54, męskie, dam­
skie i dziecinne, mod­
ne roboty kobiece po­
leca: „Książnica Za­
głębia" Dąbrowa, So­
bieskiego 17, 7155

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORJA- 

Sosnowiec, 3-go Maja 
23. Poleca duży wy­
bór kierpcy zakopiań­
skich do gimnastyki— 
Cenv niskip. 5901

SKORKI 
futerkowe przyjmuje 
do wyprawy firma 
„Fr. Malicki'4, Sosno­
wiec, wprost dwK>rcą.

7207

Diiia 5 bm. rozstał się z tym światem

STEFAN HABUZ
Comiliton K. łlermesiń

W Zmarłym (straciliśmy wzorowe­
go członka i szczerego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci! 7202

Konwent Hermesia
Korp. Akad. Stud. W.. S. H. w Poznaniu

KINO

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś czołowe arcydzieło produkcji Europejskiej

TYSIĄC I DRUGA NOC”ff
Iwan Mozżuchin, Tania Fedor i Natalja Llsienko.

Film który w erze dźwiękowców nie miał równego sobie.
Wobec kosztów związanych ze sprowadzeniem filmu tego bez­

pośrednio z Paryża ceny miejsc nieznacznie podwyższone.
Pierwszy Ekran w Polsce.------Początek o godz. 4 p. p.
W przygotowaniu premjera „Robinson Crusoe” z Douglasem Fairbankaam

PROSZEK
z.KOGUTKIEM

USUWA NAJUP0RCZYW5ZY

BÓL GŁOWY

u

Dziś CLARA BOW w filmie

„DZIKA DZIEWCZYNA”
NADPROGRAM: Znakomity Chór Kubańskich Koza­

ków. Dyrygen Anatol Aleksandrów.

i
«

MIGRENĘ, NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 

bóle: artretyczne,
STAWOWE, KOSTNE i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY! W POSTACI
TABLETEK.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z„KOGUTKIEM"

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KINO 
„EDEH 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

Wkrótce: „DZIEJE GRZECHU”
w-g powieści Stefana Żeromskiego.

Dziś i dni następne Lekarstwo na kryzys! — Pękamy od śmiechu}

BUSTER KEATON
w najnowszej komedji tryskającj żywiołowym humorem p. t.

„Buster nawarzył piwa
Wkrótce: „BABY” z Anny Ondrą.

Muli PMoKkieoo Toiunsln 
Kredytowego Miejskiego, 

na zasadzie §§81 i 82 Ustawy zawiadamia Esterę, córkę Aro- 
na Silberman vel Srebrnik, wępółwłlaściciclkę nieruchomości 
w Zawierciu przy ul. Piłsudskiego, oznacizonej rep. hip. 
Nr. 40xx, jalko niema jącą obranego zamieszkania prawnego, 
ani rzeczywistego, że wyżej wspomniana nieruchomość, z po­
wodu zalegania w ratach Towarzystwa wystawioną została na 
przymusową sprzedaż, mającą odbyć się w dniu 29 grudnia 
1933 r. o godz. 10-ej zrana w Wydziale Hipotecznym przy Są­
dzie Okręgowym w Sosnowcu przed Notarjuszem Antonim 
Szczepkowskim. Zaległość w ratach wynosi 1869 zł., po zapła­
ceniu której to sumy nieumorzona pożyczka wyniesie 15450 zł. 
iWadjum do licytacji olkreślone zostało na 2400 zł. w gotowiż- 
nie, lab w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego z 'bieżącymi kuponami. Licytacja roz- 
pócznie się od sumy 24000 zł. Gdyby licytacja nie doszła do 
skutku, z braku licytantów — druga i ostateczna sprzedaż 
roapocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym 
przez Dyrekcję i ogłoszonym dwukrotnie w gazetach. 7201 
■■■■■■■■■■MBMNMHNMHHNnMBKHBMa

1 I
PIERWSZA ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZ­

NA IM. JÓZEFA ELSNERA. (Szkoła wyższa 
i niższa) Katowice, uli. Szopena 16 tel. 136. 
Dyrekcja: prof. St. Ślązak. Przyjmuje za­
pisy uczniów na rok szkolny 1933-34 do 
szkoły wyższej (5 letniej) i niższej (4 let­
niej). Otwarte zostały klasy: teorji i kom­
pozycji śpi ów u solowego, fortepianu, orga­
nu, skrzypiec, wiolonczeli i instrumentów 
orkiestrowych, rytmiki i wszelkich przed­
miotów pobocznych. Lekcje odbywają się 
od godz. 8 do 19. Opłaty miesięczne od 
zł. 23. Zniżka kolejowa 75 proc. 7005

Pokost i Lakiery 
gwarantowane 

poleoa 7007 

Skład Apteczny 
M. Jagiełłowicz 

3 Maja 7.

\ NAJUPORczywsze
j BÓLE GŁOWY

A USUWA

,KOWALSKINA‘

W
FABRYKA CHEM. - FARMACEUTyciNA

<AP. KOWALSKO warszawa

W DiNIU
9 sierpnia rb. odbyła 
się kwesta publiczna 
dzień znaczka w Żar­
kach na rzecz tamtej­
szego Związku Brit — 
Hacohar. Suma zebra­
nych wynosi zł. 41.50 

7148
NADESZŁY: 

aksamity i flanele de­
seniowe oraz materja- 
ły zimowe w wielkim 
wyborze. M. Kępiński 
Będzin, Kołłątaja 56. 
_______________ 58pą

WAPNO 
budowlane, grube, wy 
sokoprocentowe, I-go 
gatunku — polecają. 
Czeladzkie Wapienni­
ki „KRYNICA44 — So­
snowiec, 3-go Maja 5, 
telefon 159, 7008

MASAŻYSTKA
i masażysta dyplomo­
wani Bugajscy powró­
cili z Krynicy. Łaska­
we zgłoszenia przyj­
muje WP; Kucharski, 
3 Maja. 7080

3 FOTOGRAFJE 
pocztówkowe zł. 2.50 
wykonuje artystycznie 
Foto - Stelmaiwzyk, - 
Sosnowiec — Pogoń, 
Orla 4. ' 7002

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 1? a. — 
Wizyta 5 zł. 5752

GABINET 
KOSMETYCZNY 

oraz masaże lecznicze 
i kosmetyczne. Gimnn 
styka lecznicza. Bezbo 
leśne usuwanie broda­
wek. Sosnowiec, ulica 
Staszica. 17. Dyplomó 
wana masaży sika
kosmetyczka D. Ski­
bińska. 5753

NAJTANIEJ 
KUPUJE SIĘ 

zeszyty, bruljony, a. 
tramenty, ołówki; sta­
lówki. wieczne pióra, 
brysltole, bloki rysun­
kowe w firmie „St 
Święcki“ — Drukarnia 
Introligatora ia oraz
skład materjałów piś­
miennych. Dąbrowa — 
Sobieskiego 10, I-sze 
piętro. 5360

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznei przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

Q S'p O R T. |
SEKCJA SPORTOWA P. Z. Z. P. P. i H.
Zarząd sosnowieckiego oddziału PZZPP i H 

Rz. P. przystępuje do zorganizowania sekcji 
sportowej, obejmującej następujące sporty: 
tenisowy, motocyklowy, kolarski, narciarski, 
wędkarski i piłki nożnej. Zainteresowani 
członkowie tegoż oddziału proszeni są o przy 
bycie na zebranie organizacyjne, które od­
będzie się w piątek dnia 13 bm. o godz. 19.30 
w lokalu Związku, Sienkiewicza 17-a.
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WIELKIE WYGRANEi
300.000 
100.000 
75.000 
50.000

i wiele innych wygranych 
padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze

J. WOLANOW
Warszawa, Marszałkowska 154-8 róg Królewskiej. 

Radzimy przeto wszystkim nabywać losy I-ej ki.
w kolekturze WOLANOWA.

Zamiejscowym wysyła .ią natychmiast po wpłaceniu nalołnoicl 
de P.K.O, na konto Nr. 18.814.

Cena */<  zł. 10, połówki zł. 20, całego losu zł. 40. 
Uwaga: Ze wzglądu na bardzo korzystną zmianą planu gry do 28 loterji 
________ wysyłamy katdemn zzczegółowe prospekty zupełnie darmo.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 grą 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu jf-jy yO 5 gr_ za WyraŁ 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

♦ 
Seryjne drobne ogłoszenia. 

ł*o  10 wyrasów w kaidoi

i 30 drobnych ogł. 
20 drobnych ogł.

tk.
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10 drobnych ogł. 7.00 zl.
zł.

i:..?*  *.  r
5 drobnych ogł.

16.00 
13.00

4.00
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